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D o  a c $ o  w z d i d u l o ?
Jest rzeczą uderzającą, że w Polsce po­

jawiają sde teraz sporadyczne wypadki wy­
krywania, sympatyj dla komunizmu, Uderza- 
jącem jest to, że te sympatje pojawiają się 
w kołach inteligencji, a nie — jak było do­
tąd — w kołach robotniczych i w kołach 
akademickiej młodzieży żydowskiej.

I tak: — toczy się w Warszawie proces 
przeciw urzędnikom Sądu Najwyższego 
oskarżonym o komunizm,.. P. Wł. Studmicki 
analizując ankietę „Słowa” wileńskiego za­
rządzoną w śród  28 przywódców chrześci­
jańskiej młodzieży Uniwersytetu Stefana 
Batorego k o n s ta tu je ,  że ,.pewna część" 
tych m ło d y ch  lu d z i w y ra ż a  swoje „sympa- 
tje“ d ła  bo lszew izm u... Wreszcie — jak już 
wczoraj informował .,Głos Narodu" we 
Lwowie aresztowano parę osób ze świata 
teatru pod zarzutem uprawiania propagan­
dy komunizmu.

Do tych faktów dodać jeszcze należy 
sympatje okazywano kołlektywizmowi ro­
syjskiemu przez pewne organy prasy, jak 
np. sanacyjny „Przełom".

Złe to są symptomy!
Marks pisząc w r. 1847 swój Manifest 

komunistyczny1', zachęcał proletarjat do re­
wolucji społecznej temi słowy: „Robotnik 
niema nic do stracenia”. Od tego czasu przy 
jęło się przypisywać tendencje rewolucyjne 
warstwom, które podobno „nic nie mają do 
stracenia" w rewolucji, a więc proletarjaAo- 
wi robotniczemu. To też, kiedy się pojawiły 
w ostatnich latach filobolszewickie ruchy 
wŚTÓd robotników, tłómaczomo je sobie — 
zgodnie z materjalistyczną teorją Marksa — 
jako odruch rozpaczy ludzi nic mających 
nic rzekomo do stracenia.

Notowaliśmy w ostatnich latach' jeszcze 
Inne ruchy komunistyczne, mianowicie — 
wśród żydowskiej młodzieży akademickiej. 
Wiadomości o aresztowaniach w tych ko­
łach wypełniały kroniki dzienników. Ogól­
nie oburzaliśmy się z powodu tych faktów 
na żydowską ludność. A sympatje bolsze­
wickie przypisywaliśmy wielowiekowej psy­
chologii „narodu bez ziemi", który się do 
żadnego otoczenia, do żadnego krajobrazu, 
do żadnego ustroju nie może przywiązać, 
i który jak legendarny „wieczny tułacz” 
błąkań się musi po wertepach, gnamy za­
równo tęsknotą., jak nienawiścią.

Lecz, czem tłómaczyć sympatje komuni­
styczne wśród ludzi dojrzałych i w yk szta ł­
conych, w kołach inteligencji?

Z sanacyjnego „Przełomu" w y n ik a ło b y , 
że te sympatje mają swoje źródło w obec­
nym kryzysie gospodarczym, od którego 
skutków cierpi cale społeczeństwo, a w 
pierwszym rzędzie in te lig e n c ja  „deklasowa­
n a "  przez nędzę materjalną. .W y n ik a ło b y  
więc, że komunizująca część naszej inteli­
gencji ulega psychozie rozpaczy i  niczego 
się nie spodziewa od obecnego ustroju, a 
przejście do ustroju komunistycznego wyo­
braża sobie jako przejście bez strat dla sie­
bie.

Więc także „nic do stracenia".
'Jest to pomyłka!
Prawdopodobnie ani aktorzy lwowscy, 

ani „przełomowcy" nie mają wielkich kapi­
tałów w bankach, ani kopalni diamentów 
w południowej Afryce. Nie mogą też stra­
cić tego, czego istotnie nie mają... Ale, czy

„bogactwo" kulturalnego, inteligentnego 
człowieka sprowadza się do gospodarczych 
wyłącznie wartości? Czy w bolszewickiem 
przewrocie inteligentny, choćby najbiedniej­
szy materjalnie, człowiek naprawdę „nic nie 
ma do stracenia?" Czy nie jest uderzającem, 
że Rosję bolszewicką opuściło wielu, baidzo 
wielu, uczonych, pracowników naukowych, 
zdolnych techników, inżynierów, artystów, 
choć nie zawsze byli do tego zmuszeni, — 
i że dziś rozpierzchnieni po Europie wolą 
spełniać podrzędne nieraz obowiązki w ob­
cych społeczeństwach, niż żyć w ojczystym 
swym kraju, któryby zresztą wielu z nich 
przyjął z otwarłemi ramionami? Wszak i w 
Polsce nie brakuje tych inteligentów rosyj­
skich. Wartaloby, żeby pp. „przełomowcy" 
z nimi się porozumieli co do wartości „pań­
stwa socjalistycznego" w Rosji, zanim za­
czną tęsknić do niego... Dowiedzieliby się 
wówczas rzeczy, któreby napewtno ostudziły 
te ich tęsknoty.

Dowiedzieliby się, że rosyjska ..kollekiy- 
wizacja" życia, zachwalana przez grupę 
„Przełomu", jest zniszczeniem tej cywiliza­
cji, którą oddychamy wszyscy; jest bowiem 
zubożeniem jej o chrześcijańskie wartości 
duchowo -mora] ne, aż do icfe zdeptania... 
Urzędowy reprezentant „kultumego bolsze­
wizmu", Łunaczarski powiedział w r. 1927:

„Nienawidzimy chrześcijaństwa i chrze­
ścijan. Nawet najlepszych z nich winniśmy 
traktować jako najgorszych wrogów”.

Żydek z noweli Orzeszkowej bał się je­
chać z chłopem, który kapelusza nie zdej­
mował przed krzyżem. Bałbym eię żyć w 
ustroju, którego twórcy oświadczają, że 
„nienawidzą chrześcijaństwa". Nienawiść 
do chrześcijaństwa nie jest gwarancją ludz­
kiego życia.

„KoUektywizaeja" bolszewicka wypo­
wiedziawszy walkę Chrystusowi wypowie­
działa ją także jednostce ludzkiej; bo jedino 
z drugiem ściśle się wiąże... Pp. a la Schil­
ler (aresztowany we Lwowie) reprezentują 
anarchizm duchowy. Czy wyobrażają sobie 
naprawdę że im jakiś polski' Stalin pozwoli 
na swobodę słowa, którą się. cieszą dzisiaj? 
Wszak nawet na swobodę myśli niema miej­
sca w ustroju komunistycznym! Historyk 
bolszewicki Pokrowski pisze:

„Osobowość jest dla nas tylko (!) apa­
ratem, przez który hi&torja (w tym wypad­
ku part ja komunistyczna, przyp. „GS. N.“) 
działa".
I do roli aparatów sprowadzono w Rosji 

historyków, socjologów, prawników, broło- 
gów. Uczony rosyjski „odkrywa” tylko to, 

mu odkryć pozwoli partja. Bada tylko to, 
co mu pozwoli „towarzysz komisarz" na­

ukowy. Artysta tworzy to, co partja każe.
Więc do takiego ustroju wzdychają nie­

którzy nasi inteligenci? Prawdziwie zwątpić 
by należało we wszelką inteligencję, gdyby 
się wypadki sympatyj bolszewickich nie 
miały ograniczyć do tych) które w ostatnich 
dmiiacb zarejestrowaliśmy.

Jeśliby się jednak tak  nie stało, to sto­
warzyszania naszej inteligencji, kola nauko­
we, prasa perjodyczna — winny przeprowa­
dzić szeroką akcję uświadomienia masom 
wykształconym (!), że ustrój, do którego nie 
którzy wzdychają, byłby zagładą nie tylko 
pewnych przejściowych form życia, ale sa­
mej cywilizacji, i zniszczeniem tego węzyst-

po najtańszych ce­
nach fabrycznych 
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, K a p y K o c e  i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze gumowe i impregnowane
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,.W icher" i okręty angielskie w Gdańsku.
Gdańsk znowu wszczyna spór,

G dańsk, 15 czerwca. Dziś nad ranem  przy­
była do portu w Gdańsku angielska flo ty lla 
kontrtorpedow ców  a z nią polski kontrtorpe- 
dowiec „Wicher”. K om endant „Wichra” złożył 
dziś dowódcy flotylli angielskiej wizytę. W  
przyjeździe „W ichra” do G dańska bez uprzed­
niego zawiadom ienia i w  w izycie kom endanta 
polskiego okrętu  wojennego n a  w odach tery- 
to rja lnych  G dańska dopatru je się sena„ g dań ­
ski naruszenia (!) postanow ień w spraw ie ko­
rzystania polekich okrętów  wojennych z portu 
gdańskiego.

Proces Gorgułowa H  i 12 lipca.
Paryż, 15 czerwca. Proces przeciw mordercy 

prezydenta Dcumera G c,gułow i przesunięty zo 
stał na 11 i 12 lipca, ponieważ prezydent sądu 
przysięgłego w dniach 7 i 8 lipca będzie zajęty 
gdzieindziej.

NAPAD BANDYTÓW NA BANK.
Hamburg, 15 czerwca. Do tu tejszej filji 

D resdener-Banku w targnęło  dziś przed połud­
niem trzech zamaskowanych bandytów i stern- 
ryzowawszy rewolweram i urzędników banku, 
zabrało znajdującą się pod ręką  gotówkę w  wy­
sokości około 6 tysięcy marek, Po dokonaniu 
rabunku spraw cy zbiegli.

kiego, co nazywamy „dobrem” i ..pięknem" 
w pojęciu Zachodu.

Możeby ich to wyleczyło z tęsknot bol­
szewickich. W. Z.

Grecja nie płaci długów.
Wiedeń, 15 czerwca. Donoszą z Aten, t e  

rząd grecki polecił posłowi greckiemu w  Wa­
szyngtonie, aby zawiadomił rząd amerykański, 
iż niezależnie od wyniku obrad konferencji lo­
zańskiej rząd gTedd zmuszony jest do czaso­
wego zaprzestania spłat długów wojennych, 
ponieważ wskutek kryzysu nie m oie się w ysta­
rać o konieczne dewizy.

WYBILI SZYBY W  SYNAGODZE.
Berlin, 15 czerwca, W synagodze w  Kamie­

nicy (Chemnitz) powybijali wczoraj hitlerowcy  
kam ieniami w szystkie szyby frontowe, w  tem  
12 szyb witrażowych. Sprawcy zbiegli. Ci sami
spraw cy w ybili później 6 w ielkich szyb w  bu­
dynku dziennika socjalistycznego „Ohemnitzer 
Volkestimm e“.

W

Dr. med.

KONSTANTY 6LAZÓR
ordynuje

jak w latach ubiegłych

W MARIENBADZIE
HOTEL IMPERIAL
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0 czcn plnq inni?..
Rządowe pismo w oDrorwe koliektywizmu

Ostatni numer „Przełomu" (organu ra­
dykalnego sanacji) przynosi bardzo intere­
sujące uwagi o reformie ustroju społeczno- 
gospodarczego. Wyrzuca on twórcom prze­
wrotu majowego w r. 192G, że nie nadali 
Polsce ustroju kollektywistycznego. Na ich 
usprawiedliwienie jednak przytacza, że w r. 
192G wyroki gospodarki sowieckiej?nie mo­
gły zachęcać do naśladowania, bo

„były zdecydowanie ujemne. Komunizm wo 
jouny nie pozostaw ił po sobie niczego, prócz 
w tadzy party jnej w formach sowieckich. 
Społeczeństwo sow ieckie szło szybko ku 
kapitalizm owi. Zwrot, zwany pod nazwą 
„p iatile tk i", rozpoczął się dopiero w r. 1929. 
W  w arunuach i doświadczeniach r. 1926 by 
łoby pr^edwczesncm w ydaw ało się zryw a­
nie więzów łączących Polskę z kapitalizm em
1 dokonanie „skoku w niewiadom e1' W w a­
runkach i doświadczeniach r. 1932 najw ięk- 
szem ryzykiem  będzie polityka konserw o­
w an ia w  Polsco ustro ju  kapitalistycznego, 
gdy rzeczyw istość w skazuje nam  inne dro­
gi rozw ojowe".

Reforma ta, zdaniem „Przełomu , winna 
wzorować się na bolszewiźmie rosyjskim. 
Albowiem ..piat.letka" dała mu pozytyw 
ne (?) rezultaty.

„Eksperym ent sowiecki m iał przede- 
w szystkiem  w ykazać, czy m ożliwa jest go­
spodarka planow a, upraw iana przez organi­
zacje wytwórców-pracow ników z w yłącze­
niem  przedsiębiorcy, jako podm iotu gospo­
dark i kap italistycznej i, innemi słowy, czy 
możliwe Jest dobrodziejstw o m aszyny bez 
p rzekleństw a u stro ju  opartego n a  wyzysku. 
Otóż eksperym ent udał się ponad w szelka 
w ątpliw ość".

,,W naszych' w arunkach „połecznyehi m u­
simy być zwolennikami radykalnych naw et 
reform  agrarnych, ale pojętych jako pe wna 
6 troua struk tu ralnych  przemian społecz­
nych, idących jeszcze 'dalej. W ięc % jednej 
s tro n y  odprowadzenia nadm iaru ludności 
w iejskiej do m iast i okręgów przem ysło­
w ych z zastrzeżeniem  znalezienia dla niej 
zatrudnienia, pozw alającego n a  minimum 
egzystencji, a  z dnigm j strony  p rzekszta ł­
cenia tradycy jnych  m etod gospodarki w ło­
ściańskiej, przez zastąpienie gospodarki in­
dyw idualnej gospodarką spółdzielczą, k o ­
lek tyw ną"

Sowa rewolucja w Chile?
O w ypadkach w Chile nadchodzą do Euro - 1 wiulcą grupy wojskowej- dalekiej od komuni-

py najsprzeczniejsze wiadomości. —  Prawie 
wszy>tk:c mówią o radykalizm ie nowych wind 
*lro tej republiki : są dla nieb nieprzyjazne. 
Ti ythnnriczenia tej niechęci nalożalob, szukać 
zapewne w tern, ze wiadomości prasowe 7, Chi­
le są niemal całkowicie zmcciigpolizowanc t y n ­
kach am erykańskich ageneyj telegraficznych, 
a te znowu nic mogą bez współczucia patrzeć? 
na losy trtislu  ..C a-aełr1, zajm ującego s io sp rze  
dążą, saletry, w iadom o, żę -głównie ]>r/.eciwko 
temu trusfbw i zwracają sic socjalne dokrely 
nowech rządców republiki. K to wie, C7,v nio 
dlatego właśnie różne agencjo prasowe przypi­
syw ały dążenia bolszewickie nowemu rządowe, 
mającemu zresztą istotnie bardzo radykalny 
program spolc-cany. \ le  między nim. a bolsze­
wickim rządem rosyjskim ja&t jednak duża ró­
żnica. Kin słyszym y dotąd o walec z,'.religją 
w Chile. niewiadomo naw et, o z y n o w i władcy 
zabrali się do walki z małą i średnią w łasno­
ścią. D otąd słychać głównie r. rozporządzeniach 
przeciwko trustom  i finansistom  zagranicznym, 
co udo powinno być niespodzianką dla tych. co 
wiedzą, do jakiego stopnia bezwzględnym p o ­
trafi być k ap ita ł europejski lub am erykański 
w krajach  egzotycznych.

Przed trzema- dniami dokonał się w Chile 
nowy przewrót. Dęuvila został usunięty .. 7, r.ow-o-

zraii i pop-roslu wywiódł w jlM-o socjalistów. 'An­
ula 11 mu oni (tak, jak  1 rzed 6 la ty  eoejaliśc-i 
pewnegó śncdkowo^curopejskiego państwa), a 
oti ich Ic-raz odsuwa na Dok. Ozy jednak ta k  
jest na,prawdę, 1 rudno 7. tych  sprzecznych Sq- 
form ac\ j wy wnioskować.

Pcwncm jest tylko to, że D avila już nie 
rządzi. W ątpić należy, by jego następca zdołał 
się długo u tm m a ć . Po mm zaś miejsca nic zaj­
m ą komuniści, bo wprawdzie istnieją oni 
w Chile i rozw ijają.'żyw ą działalność, lecz nic 
nic w skazuje na to. bv mieli siły potrzebne do 
opanowania i u trz i mania tak  wielkiego kraju. 
N astępny pi7.cw.rht, będzie więc dokonany zo- 
pew ne znowu przez jakiegoś am bitnego gene­
rała i może za pieniądze jakiegoś triw tu am e­
rykańskiego. Ka-pitalizm am erykański maczał 
niż ręce w  wielu rewolucjach w -południowej, 
ora/, środkow ej Ameryce. W j Ja tek  a a  zrobie­
nie rewolucji opłacał się zawsze sowicie, jeśli 
now y rząd odwdzięczył sir jakąś debrą konce- 
sj,ą lub monopolem

.Tesli łańcuch tak ich  przewrotów  nic zakoń- 
e z y s ię  śżybKO. to przyszłość-C hile zapowiada 
sife*niewcscło. Ale tak ie to  już są fatalne sk u t­
ki zamachów stanu Pierw szy zwycięski a nie- 
ukaramy przewrót jest przykładem  i zachęta 
do następnego. Jakże bowiom w ytłum aczyć na

dii jakoby okazania pewnej .ustępliwości w o - ! roęiow i, że pierwsze podeptanie praw a lw io zha
bec, kapitalistów . Jego miejsce zająć -niial pułk. 
D ore, miinister w ojny. W edług innych donie­
sień, jest on jćdnak w gruncie rzeczy przv-

wiennem i koniec-znem. a inne rewolucje by ły­
by zbrodnią? Zły przykład znajduje łatw o na­
śladowców.

dj.i w słuzbe rządzącej grupy, mają Dyć do­
puszczeni do mikrofonów także przedstaw iciele 
stronnictw  -L w yjątkiem  komunistów. Ale bardzo 
wątpliwe, czy będą oni mogli rzeczywiści* ko­
rzystać z rad ja  w rym stopniu, eo rząd, a  w  
każdym razie jest to wprowadzenie polityki do 
radja, eo właśnie kry tykow ali ludzie z dzisiej 
szc-go obozu rządowego, gdy byli w opozycji!

Taki* są pierwsze Kroki rządu. B rak nato ­
m iast jakichś zarządzeń w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych i osadnictwa, To też prasa i  ro­
botnicze organizacje kato lickie zapow iadają 
ostrą w alkę z tym niedem okratycznym , kom 
serwatywno-,szlacheckim rządem. S S.

Duchowieństwo I „S trzelec".
v,D zień Polski" p o lem izu je  z zam ioszozo- 

fty m  on eg d a j i p rzez  n a s  k o m u n ik a  hem K . 
A  P, w  sprawiło u c h l a ł y  B B. w  B ia łym ­
s to k u , w  k tó re j  za rzu can o  d u ch o w ień stw u  
w ro g i s to su n e k  d-o ,.S trz e lca" .

„Skoro —  pisze „Dzień Polski" —  jest 
faktem  niewątpliwym , że w poszczególnych 
miejscowościach z tych, czy innych wzglę­
dów, n ieraz z pew nością 7, w iny miejscowe­
go kierow nictw a „Strzelca", a  w  innych wy 
padkach  z nowodu osobistych, czy politycz­
nych  uprzedzeń poszczególnych księży, —- 
dochodzi do niepożądanych konfliktów  mię­
dzy organizacją strzelecką, a duchowień­
stw em , dążenie do zasadniczego w yjaśnie­
n ia sy tuacji w  celu usunięcia zatargów  mu 
si leżeć w  in teresie i K ościoła i P aństw a". 
O rg an  k o n se rw a t)  w n y  m y li się . Owe 

„ K u n flik ty "  m ają, n a jcz ęśc ie j inne  p rz y c z y ­
n y . ..S trz e lec"  s k u p ia  cz ęs to  e le m e n ty  o po ­
d e jrz a n y m  st-osunku do  re lig ji i m oralności. 
Ś w iad cz ą  przecież o tern  liczn e  w y p a d k i n o ­
to w an e  p rzez  p ra sę  n ieza leżną . J a k ż e  w 
ty ch  w a,runkach  od s łu g  K o śc io ła  wyma.- 
ga-ć „ w sp ó łp ra c y "  ze „S trze lce m "?

Ponadto, „Strzelec" jest organizacją ule 
ty le  społeczną, ile partyjną i służy bezwzglę 
dnio jednej part-ji. Jakżeż wobec tego wy­
magać od duszpasterzy „współpracy" ze 
„Strzelcem"? Wszak b yłob y  to oddaniem  
s ię  przez nieb na usługi jednej partii!... 
Swoje uwagi kończy .Dzień Polski" apele* 
do duchowieństwa przynajmniej o .życzli­
wość" dla „Strzelca". Sadzimy, żo, jeśli w 
„Strzelcu" n ie  nastąpi radykalne usunięcie 
tych  dwóch (w yżej zaznaczonych) braków, 
n aw et na „życzliw ość"  duchow ieństw a  
„Strzelec" liczy ć  nie może

Sanacyjna reforma „wychowania 
dziewcząt".

Wyćhbdzr sanacyjny organ młodzieży 
p. t,. ..Kuźnia Młodych". Jakie są. jego ten­
dencje, świadczy artykuł pt. .Jci-zcze raz. 
chłopcy, w kwestji kobiecej"... Młodociany 
autor tak sobie wyobraża „reformę" wycho­
wania dziewcząt:

..Czego trzeba.,' aby nastąp iła  /.miana? 
Boga, ojczyzny, idei? Nigdy w życiu! Om 
to fdys/ą ciągle w kółko, i to nigdy nic 
zmieni ich poglądu na świat, bo to  jest da­
wno już iinhuteezniony początek d z id a  Iwo 
rżenia, to  je s t teorja. U jndjm y rzecz prak­
tycznie! Trzeba, aby jak  najwcześniej dziew­
częta zaczęły myśleć". ,

S  K  Ł  A  u  S U K N A
F A B R Y K I

KAROLA JANKOWSKI EGO I SYNA
W B IE L S K U

O D D Z I A Ł  W  K R A K O W I E

ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW, KKAKOW, UL. FLURJANSO 7.
SPRZEDAZ HURTOWN/i  I DFTAJLICZNA.

Rażące w książce p. Koscak-Szczuckiei.
Po]a\.iIa sio (wyd. ;,Róju") książka 

p. Kossak Szczuckiej o Śląsku p. t. „Nie­
znaną Kraj". Jest to zbiór nowel, z któ­
rych niektóre mają dużą wartość arty­
styczną. P. Kossak-Szczucka'jest ' — Wia­
domo — bardzo wartościową pisarką. Nie­
stety. sama autorka pracuje nad deprecja­
cją swej twórczości. W ostatnia książkę — 
ni przyp ąf, ni przy latał — wplotła swoje 
publicystyczne wywody na temat pp. Kor­
fantego i Grażyńskiego. Pierwszemu nie 
szczędzi zarzutów bardzo niesprawiedli­
wych, — drugiego wynosi pod niebiosa.

Oczywiście p. Szczuckiej wolno czerpać 
mądrość polityczna z „Polski Zachodniej", 
która specjalną legende snuje dokoła oso­
by p. woj. Grażyńskiego. Ma pod tym 
względem pełne prawo. Ale niechże swo- 
ieh połityczno-partyjnych uprzedzeń, czy 
sympatyj nie wprowadza do książki, która 
ma być „literaturą piękną". To obniża jej 
wartość, a szczerym wielbicielom talentu 
p.̂  Kossad-Szczuckmj robi przykrość. Albo­
wiem popularna i cenioną autorkę „Pożo­
gi" sprowadza na poziom kłótliwie} k o ­
biety, która nad jeżykiem nie może zapa­
nować i każda sposobność uważa za dobrą 
i odpowiednią, by nielubianemu 
chodn owi łatkę przypiąć.

stanowczo nie przystoiI

p rz e ­

to

P ierw sze  kroki rządu P apena.
D ekrety  nowego rządu niemiecki g o  z pe­

wnością rozczarują, wielu z jego zwolenników. 
Okazało się bowiem, ze p. Papen ni* potrafi 
zmniejszyć ani bezrobocia an i podatków  i me 
usunie żadnego z tych nieszczęść, k tóre przy­
pisywano rządowi Brucninga. Przeciwnie, nowy 
rząd powiększył jeszcze ciężary a zredukow ał 
św iadczenia społeczne Pierwszy bowiem dekrat 
opracow any nrzez rząd Pa,pena w prow adza no­
we podatki a  obniża zapomogi dla bezrobot­
nych.

D ekret fo l nazw any finansowym, przewidu- 
jo wprowadzenie dodatku  do podatku docho­
dowego; urzędnicy będą nim również objęci. 
Dalej podatek od roli w wysokości 20 proc. ma 
przynieść skarbow i państw a 60 miljoiiów ma­
rek. N astępnie podatek obrotow y ma być roz­
ciągnięty również na tych, k tórzy  m ają poni­
żej 5;000 m arek obrotu rocznie.

Zmienione zostały ustaw y o nomocy ula 
bezrobotnych. Rząd Papena spodziewa się o- 
siągnąć duże oszczędności dzięki przedłużeniu, 
okresu potrzebnego do uzyskania, zasiłku przy 
równoczesnem skróceniu czasu pobierania zasił­
ków.

Nieberpieczne pożyczki.
„G azeta, W amssawsika" zw raca  u w ag ę  n a  

kursując©  w  kola,cli rządow ych  p ro je k ty  n o ­
wych p o ży c ze k  (na  m onopol so lny , k tó -n b y  
wówczais u le g ł p rze k sz ta łc en iu  w  duchu  „ h a  
p ita lis ,tycznym ", — p o ży czek  d la  k o le i n a  
s taw ian e  dom y kole jow e wr C hełm ie i  na, 
gm ach  m in. ko le i w W arszaw ie)... G dy p ro ­
jek ty . s ta n ą  sic rea ln e , wówczas —  piszo 
„G azefa  W a rsza w sk a"  —  trzeba będzie 
p rzypom nieć dw ie op lu je o p iJy -cz k ad u

,.t) p. M atuszewskiego, k tóry , bronia.c 
w Sejmie pożyc/ki kreńgarow skiej i kolejo­
wej, stw orzył trorjo. żo państwo możo za­
ciągać pożyczki pod waru tikiem, że każda 
następna, bedzh  korzystniejsza od poprzed­
niej (widomy znak wzrostu „m ocarstwow o- 
śei" i zaufania).; ,

2) p. Rvrki, klóry o)>arlo na mmc.pfdach 
pożyczki: tytoniową (włoka.) i zapałczaną,

. zaciągnięto przoz rząd W ł. Grabskiego, na­
zwał —  ..pwfizywtuui".

Tym czasem  musimy sfw iorddó, że ń c  
linat racji p, Krzyżanowski, k tóry  jo z cz c  
w r. 1929 powiedział, że już liard/.o niowicle 
mamy do zastawienia, czy wydziorżawicoca. 
Okazuje się, żc jest je <zczc niejedno. T rze­
ba ty lko mieć głowę do pomyt-lów i sil m 
poetanow icnio „przetrw ania za wszelka., 
cenę".

To też dekre t ten wywołał wielki* niezado 
wolcmc niety lko wśród robotników, ale także 
wśród tych pracodaw ców , k tórzy  rozumieją, że 
bez w-ystarczających zapomóg dla. bezrobot­
nych trudno będzie pow strzym ać głodne i wy­
nędzniałe m asy od kroków rewolucyjnych.

To 7.arządzenio Dapcna w yw arło zło wraże­
nie niety lko wśród stronnictw  lewicy i centrum 
ale i w  partji H itlera. To stronnictw o skłam  
się przecież w dużej części z. bezrobotnych Alt 
hitlerowców chce Papen pozyskać przygotow a­
nym już dekretem  o przywróceniu zakazanych 
przez, rząd Brucninga ..Sturm abteilungcn".

Ale ten dekret napo tkał na dużo trudności. 
Szefowie rządów południowych N km iec, miano­
wicie Bawarji, ŻYirtembcrgji i Badenji zaprote­
stow ali przeciwko planom  P apena i z tżąldali au- 
djenc-ji u H indm burga. Odbyła się ona w nie­
dzielę 1 2  b. m„ trw ała  przeszło godzinę i nie 
doprowadziła, ja k  się zdaje, do osiągnięcia cał­
kow itego porozumienia. Gdyby bowiem uzgo­
dniono w szystkie punkty sporne, to  dekrat o 
bojówkach zostałby już zapewne ogłoszony. 
Tymczasem rzecz cała została-odłożona. Podo­
bno mówi sio teraz o możliwości kompronósu: 
zakaz organizow ania oddziałów szturmowych 
m iałby być zniesiony, natom iast zakaz nosze­
nia m undurów —  utrzym any. A więc bojówki 
H itlera m ogłyby urządzać sw 0 zebrania i ćwi­
czenia, ale nic byłoby im wolno paradow ać w 
mundurach n a  ulicach. G'/.y tak  pro jek t spodo­
ba się rząpiom poi miniowych Niemiec, niewiado­
mo, ale wiadomo, żo sprzpriw ią mu się hitle­
rowcy. Pra=a narodowo-socjalistyczna ostrzega 
rząd pr/.nl jakiem ikolwiek ustępstwam i w spra­
wie oddziałów .szturmom vćli. nh lorow cy oTien. 
mieć pełną swobodę działania.

Poza sprawą, bo.jówmk Hitlera p rasa niemie­
cka 'za jmuje się głów nic zapór ieU/.ianemi zmia­
nami w u s t a w o d a w s t w i e  prasowem. Obowiązu­
jące dotychczas rozporządzenia, dające' rządowi 
możność zaw jszania czasopism żo względu na 
he/.pmezeńsfwo i porządek publiczny, m ają być 
podobno złagodzone. W przys/.lolci ga-zety bę? 
dą-zaw ieszono zc względu na. zagrożenie żyw ot­
nych intm csćw  państw a przez ogłaszanie łub 
rozszerzanie niopraw dziwy eh względnie znie­
kształconych " iadomośei. Zdaniem niemieckiej 
prasy opozycyjnej są. to pojęcia rówiimż ogól­
nikowe, jak  te, kicire zawierała dotychczasowa 
ustaw n.

Duże wrażenie zrobiło także rołporaądzen!*, 
IGore oddaje wszystkie radjostarje niemieckie 
do rozporządzenia rząd o i. Codziennie, koło 
7-ej ■wieczorem, rząd będzie mógł przez pół go­
dzin’. ogłaszać swoje kom unikaty i oświadcze­
nia. By się n b  nazywało, żc jest oddaniem

Reorganizacja partii Hitlera.
..Pragor P resse" podaje, że Hitler przepro­

wadził reorganizacjo naczelnych' władz swej 
nart,ii. Są ono teraz tak  zorganizowane, jakby 

jakim ś osobnym rządem.
Na czele całego stromniatw-a stoi pns. Stra*- 

ser. którem u podlega, ." departam entów , zwa­
nych ,.P e ich s itn s p ek H on .

P ier\rszym  z nich kieruje niejaki Schulz, 
znay z, procesów o mordw kanturowm. Ten od­
dział zajmuje się organizacja, partii n a  terenie 
środkow ych i Wschodnich Nir-micc.

Drugi oddział, pod Idcninkicm  dr. Roberta 
Boya, m a pod swym nadzorem zarhodmie i .p o ­
łudniow e Niemcy, oraz Anstirję.

Trzeci dppartamumt gtisśc< w  sobie szereg 
eekry j d la  spraw  polityki wewnętrznej, higje- 
^ y  społecznej. poPfyki zagranicznej, w yszko­
lenia wojskowego ; f. p.

C7,wart.y dddzia.ł ohejimujo Oprawy gosąw- 
darcze K ieruje nim dr. W agener. D la spenw 
walutowych i finansowych jest' osobny snec.ła- 
lis ta  ro n  .Renteki.

l’ią ty  wre«zcie podlega p. Darre, a. rnjm uj* 
się spraw am i rolnemi.

G dj'by effe p a rtję  h itlerow ska porównało 
7 państwem, to  Hitlerowi przypadłaby ro ił  
prezydenta., Rtrasst-r je s t czems w rodzaju kane 
lerza. a kiernw iiie- oddziałów ministram i

Zbliżenie rDsyjska japonskie?
W ub. niedzielę odbyło się w Tokio porie* 

dzenie towarzystwa rosyjsko-japońskiego. 
Wzięli w niem udział najwyżsi przedstawłcieb! 
Jajmnji, eeleim zamanifestowania chęci utrzy­
mania donrych stosn/nkow. Przewodniczył ksią- 
żc Kaniu, szef japońskiego eztalbu geuernlneg'1. 
a poseł sowiecki Trojanowski wygłosił dłuższe 
przemówienie na temat znaczenia p r z y j a ź ń !  
miedzy Rosją a .Taponją. Obie strony podkre­
ślały, żc gorąco pragną utrzjmania pokoju n * 
Dalekim Wschodzie.

Rólżni generałowie i politycy japońscy mi­
li wpra.wMzie inne pra-gnłenia, ale rozstrzygał!** 
e ą  jest wola; rządu, który wie, jak tnulnam Jeiti 
położenie gosipodairoze .Taponji Rosja również 
ze względu na niepowołzorie „j.iatlletki" chce 
iprkoju i dlatego mimo wydatnego wzm o en,le­
nia, wo^k japońskich w Mandżurji, atm oefera 
na, Dalekim Wschodzie st.ała de e ro k o ju le j e z a

Od Administracji*
Celem uregulowania uakładu 

prosimy jak najrychlejsze ure­
g u l o w a n i e  prenumeraty,
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Następstwa „Łapanowa**.
Z okręgu andrychowskiego donoszą

nam o dużej nieprzyjemności, która spot­
kała posła B. B., p. W. Hylę. W dn. 12-go 
czerwca, przybył do wsi Rzyki na wiec. 
Zebrały się masy chłopów, rozgoryczonych 
z powodu wypadków w Łapanowie. Tłum 
naparł na ntowcę-posła, który skutkiem 
tego zmuszony był opłotkami rejtorować 
na strych szkoły, oblegany przez ludność. 
Po południu miał mieć zebranie p. Hyla 
w Andrychowie. Wiec był zapowiedziany 
do restauracji p. Safemy. Zebrały się 
jednak i tu takie masy chłopstwa, że prze­
zornie postanowiono nie ryzykować tu 
wiecu. Wobec tego zgromadzenie przenie­
siono na podwórze szkoły. W krótce jed­
nak po zaczęciu mowy przez p. posła, 
ogarnęło słuchaczów takie wzburzenie 
z powodu „Łapanowa", że p. poseł wołał 
przenieść się do sali strażackiej, gdzie od­
był krótkie zebranie wśród hałasu dolatu­
jącego od zebranego tłumu.

Oto są następstwa „Łapanowa".

Tajemniczy wypadek na pokładzie 
polskiego statku.

W czasie podróży statku „Kościuszko" 
7 Ameryki do Gdyni, w sobotę rano, gdy 
statek znajdował sie na Morzu Północ- 
nem, zdarzył się tragiczny wypadek.

Jeden z pasażerów' I klasy Franciszek 
Rybarski, — jak przypuszczano narazić, 
popełnił samobójstwo, rzucając się do wo­
dy. Mimo szybkiego stwierdzenia wypad­
ku, zatrzymania statku i spuszczenia sza­
lup na morze, zwłok już nie zdołano wy­
łowić.

Niezwłocznie po przybyciu statku „Ko­
ściuszko" do Gdyni, wszczęto śledztwo 
w tej sprawie. Pewne dane wskazują, że 
może tu wchodzie w rachubę zabójstwo, 
dokonane jako akt zemsty' ze strony ban­
dy przemytników alkoholu.

 oo -

JUBILEUSZ KS. GENERAŁA SOB 
CZAKA. Rektor jcneralny „Towarzystwa 
św. Michała Archanioła" (t. zw. XX. Mi­
ch alitów), ks. Antoni Sobczak, obchodzi
w dniach najbliższych 25-lecie kapłaństwu 
w Miejscu Piastowem. Ks. Gen. Sobczak, 
następca ś. p. ks. Bron. Markiewicza poło­
żył wielkie zasługi zabiegając usilnie, aby 
zakłady sieroce, prowadzone przez Towa 
rzystwo, przetrzymały kryzys gospodarczy, 
dający się im bardzo we znaki. Ks. Sob­
czak uzvskał też zatwierdzenie reguły XX. 
Michałitów. (KAP.)

PIELGRZYMKA NIEULECZALNIE CHO 
RYCH NA JASNĄ GÓRĘ. W ub. sobotę przy­
była do Częstochowy pierwsza pielgrzym ka nie­
uleczalnie chorych z W arszawy z udziałem 34 
chorych i 39 pielęgnujących. Wśród chorych by­
ło 10 ślepców, 10 nie mogących chodzić o w ła­
snych siłach, dalej gruźlicy, rakow aci i t. p. 
Następnego dnia przewieziono ich na Jasna Gó­
rę do kaplicy N. M. Panny, gdzie Mszę św. od­
prawił 0 . P ius PrzeżdziPcki. Podczas nabożeń­
stw a chorzy przyjęli Kom unję św., a w spowie­
dnicy klasztoru  odbyła się następnie szczegól­
nie w zruszająca uroczystość pobłogosław ienia 
każdego chorego z osobna Najśw. Sakram en­
tem. W kilku w ypadkach stw ierdzono znac-zną 
popraw ę w chorobie a  wszyscy opuszczali J a ­
s n ą  Górę pokrzepieni na duchu.

SUBWENCJA AMERYKAŃSKIEGO TO­
WARZYSTWA DLA POLSKIEGO Z 0 0 -  
E O G t. Warszawski ogród zoologiczny 
otrzymał od towarzystwa zoologicznego 
w' Nowym Jorku kwotę 1.500 dolarów na 
zakup buhaja-żubra z czystej hodowli hr. 
Bedforda w Anglji. Amerykańskie towa­
rzystwo naukowe dało tym razem wyraz 
swemu uznaniu dla warszawskiego zoolo­
gu, w którymi opieka nad żubrem stoi na 
odnowiednim poziomie.

SUROWA KARA ZA KRZYWOPRZY­
SIĘSTWO. Na wokandzie Sądu Apelacyj­
nego w Poznaniu znalazła się wczoraj 
sprawa p. Aureli Olewmickiej z Torunia, 
która nie doceniając ważności i znacze­
nia przysięgi, złożyła w procesie cywilnym 
fałszywe zeznania. Sprawa oparła się 
o sąd okręgowy w Bydgoszczy, który wy­
mierzył jej kare ciężkiego więzienia przez 
3 lata. a ponadto pozbawił ja utraty praw 
obywatelskich przez lat 5. Założona ape­
lacja miała ten skutek, że wyrok co do wi­
ny został w zupełności zatwierdzony, a co 
do kary, zmniejszono ją do półtora roku 
ciężkiego więzienia.

STARUSZKA ZGNIECIONA W TŁU­
MIE Przed domem, gdzie znajduje się 
lokal miejskiej stacji opieki^ społecznej 
w W arszawie zgromadził się onegdaj 
liczny tłum oczekujących na zapomogi. 
W chwili otworzenia drzwi do biur. w go­
dzinach rannych, tłum rzucił się, aby zdo­
być bliższe miejsca. W ścisku zgnieciono j

Afera bolszewicka w teatrze lwowskim
W aferę ja k a  w ytw orzyła się wa Lwowie do­

okoła bolszewickiej u lo tk i wydanej przez grono 
aktorów , w kroczyła policja. W ładze śiedcze 
prowadząc od dłuższego czasu obserwację nad 
działalnością p. Schillera stwierdziły, że był on 
współpracownikiem kom unistycznych pism wy­
chodzących w e Lwrowie, ukraińskiego „Wik- 
nua” i polskich „N ow a K ronika” oraz „L itera­
cka T rybuna”. Ponadto  ustalono, że wśród pra­
cowników i aktorów  teatrów  lwowskich roz­
winęła się silna, ag itac ja  kom unistyczna. Na za­
rządzenie prokura tu ry  przeprowadzono tedy  w 
nocy z 13 n a  14 b. m. 52 rewizji u osób ze świa 
ta teatralnego, literackiego i muzycznego. W 
szczególności zrewidowano mieszkania, Schille­
ra. Kimcewiczównej, Damięckiego, Hryniewie­
ckiej. W iercińskich, Malanów iezównej i Wojdu- 
na-św ojdzińskiego. Przeprowadzono także re­
wizję w garderoba; h artystów  Teatru W ielkie­
go i w' biurze Schillera, gdzie znaleziono naj 
nowsze w ydaw nictw a dotyczące teatrów  so­
wieckich oraz liczną korespondencję. W edług 
doniesień prasy lwowskiej. Schiller wraz z dw o­
ma aresztowanym i towarzyszami został po 
przesłuchaniu przez prokuratora wypuszczony 
na wmlność.

Spraw a ulotk i znalazła też żywre echo na 
ostatniem posiedzeniu Rady m. Lwowa. Podda­
no surowrej k ry tyce sposób prowadzenia tea­
tru przez dyr. Horzycę. Radny W łodzimirski 
podniósł, że „to w szystko dzieje się po 1 maja, 
t . j. od czasu kiedy minął termin wypowiedze­
nia p. H orzycy teatru  na tok następny. —  Po 
„Krzyczcie Chiny” w ystawił Schiller ..Sen sre­
brny Salomei”; zmieniając treść i sens” . W 
czasie przemówienia r. Włodzimirskiego przesz­
kadzał mu najgłośniej radny  Przygodzki z k lu­
bu sanacyjnego. N a to zareagował p. W łodzhnir 
ski: ..Panie doktorze! powinien się Pan w sty­
dzić. Cały polski Lwów myśli o tern z oburze­
niem, a  pan staje w obronie kom unistów”. Na 
interpelację odpowiedział dość nieppwnie pre­
zes rady  p. D rojanow ski: .0  ile chodzi o drugą 
spraw ę to tekstu  ulotki jeszcze nie znam, ale 
ju tro  obiecał mi ja p. wojewoda dostarczyć. 
W tedy  przeprow adzim y śledztwo. —  Już  teraz 
jednak jest stwierdzeniem, że państw o W ierciń­
scy niczesro nie podpisywali. — O ile chodzi o 
całość spraw y to w ygląda ona. na prowokację".

Poruszenie wśród opinji polskiej w e Lwowie 
jest w związku z tą  sprawa, ogromne.

, o-------

Zbrodniczość w Stanach Zjednoczonych
Zabójstw a w Stanach nie są częstsze niż gdzieindziej.

rykańskiego, prof. H. C.
Przeciętny Am erykanin w yznaje od pewne­

go czasu opinję, iż życie ludzkie jest w Stanach 
Zjednoczonych tańsze, niż w jakim kolwiek in­
nym kraju . Ten stan  rzeczy przypisuje on pro­
hibicji. Utwierdza, go w tern mniemaniu prasa, 
k tó ra  nadaje rozgłos szusa,eji zbrodniom popeł­
nionym w tern lub innem mieście.

Faktem  jest, że takie w yczyny, jak  rozm ai­
te zbrodnie, napady; dokonyw ane przez bandy 
gangsterów , przez wspólników .Al C apone^, zy­
skujące rozgłos św iatowy, którego kulm inacyj­
ny punktem  było porwanie małego Lindbergh‘a, 
zostają  w opinji am erykańskiej uogólniane i 
s tw arzają atmosferę, w której lęgnie się sw oista 
psychoza.

Tak przynajm niej przedstaw ia i tłoinaozy tę 
kw estję prof. H. C. Brearley, k tóry  w ydał ob­
szerne dzieło trak tu jące  o zbrodniezości w S ta­
nach Zjednoczonych. TV pracy swej, ogłoszonej 
pod tytułem : „Dlaczego i ile popełniam y za­
bójstw?” prof. Brearley twierdzi, że psychoza 
amerykańska na punkcie przewagi zfcrodniczo- 
ści w Ameryce i niepewności życia w tym ol­
brzymim kraju polega na pewnem nieporozumie­
niu. Otóż, o ile —  zdaniem au tora —  zbrodni­
czość w Stanach je st ilościowo większa, niż 
w Europie —  to  jednak opinja ta  je s t siu-zna 
tylko, gdy mowa o calem terytorjum  Stanów.
Inaczej natom iast przedstaw ia się spraw a, jeśli 
—  jak wywodzi prof. Brearley —  porównywać 
ilość zbrodni i morderstw  według poszczegól­
nych Stanów —  regjonainie. W tedy okaże się, 
że gdy np. w okresie 1919— 1927 r. odsetek 
zabójstw wynosił dla całości tery torjum  Sta­
nów Zjednoczonych 8,26. to w Stanie V erm ont 
(północ) np. dał tylko 1,43 (na 100.000 miesz­
kańców), a na Florydzie (południe) wzrósł do 
29.55, t. j. wynosił trzy razy tyle co dla całego 
kraiu.

Porównując dalej cyfry, ilustrujące zbrodni­
czość w różnych m iastach Stanów  Zjednoczo­
nych, wskazuje prof. Brearley na fa k t istotnie

Pocieszająca opinja socjologa ame- 
Broariey(a.

ciekawy i nieoczekiwany, iż — wbrew ogólne­
mu mniemaniu — największy procent znrodni 
wykazuje nie Chicago ani New York, lecz mia­
sto Memphis (południe). Gdy w r. 1930 odsetek 
ten wynosił d la  Nowego Jo rk u  7.1 (na 100.000 
mieszkańców) a dla, Chicago — 14.4, to w Mem­
phis pobił wszelkie rekordy, osiągając cyfrę — 
58.8!.

Analizując m otywy popełnionych zbrodni, 
prof. Brearley dochodzi do wniosków niemniej 
nieoczekiwanych i przeczących ogólnemu mnie­
maniu: stwierdza, on, np., iż największa ilość 
zbrodni m a za tło  i przyczynę bynajm niej nie 
walkę konkurencyjną między różnemi banda­
mi zbrodniczemu (gang-killng). W Chicago np. 
ilość zbrodni tego typu stanowi ty iko  siódmą 
część ogólnej cyfry zbrodni (r. 1926— 1927).

Wśród zbrodniarzy odgrywają największą 
rolę murzyni, dla których odsetek zbrodni w y­
nosi siedem razy większą cyfrę, niż dla białych, 
i to zarówno na południu jak  i n a  północy kra- 
ju, zarówno w m iastach jak  i na wsi. Przyczyn 
tego zjawiska dopatruje .się prof. B readey  nie 
w jakiejś specjalnpj. organicznej skłonności m u­
rzynów do czynów zbrodniczych, ale w ogólne] 
sy tuacji m aterjalnej i moralnej, ja k ą  stw orzy­
ły dla nich praw a i obyczaje białych w' S tanach 
Zjednoczonych.

Do tyc-h konkluzyj dodaje autor na zakoń­
czenie jeszcze jedną ogólnego charak teru : zbro­
dniczość osiąga większy stopień natężenia na, 
południu niż na- północy. Objaw' ten znajduje 
swój odpowiednik i w stosunkach europejskich, 
gdzi.i k raje  południowo w ykazują większą ilość 
zabójstw, niż k raje  północne.

K siążka prof. H. C. Brearley‘a w yw ołała pra­
wdziwą sensację w Ameryce, gdy jest ona naj- 
bogatszem w fak ty  i cyfry i najszczegółowiej 
opracowanem dziełem, k tó re  trak tu je  o prze­
stępstw ach przeciw życiu ludzkiemu w S ta­
nach Zjednoczonych. E. R.

68-letnią wyrobnicę W iktor je Dobrzańską, 
która upadła na ziemię. Okazało się, że 
staruszka doznała złamania ręki. Nieszczę­
śliwa, oczekiwała na zapomogę w sumie 
15 zł. miesięcznie.

SAMOBÓJSTWO EMERYTA Z BRAKU 
ŚRODKÓW DO ŻYCIA. W Królewskiej 
Hucie popełnił samobójstwo niej. H. Ko­
łakowski, liczący lał 70, emerytowany 
inspektor spółki brackiej. Kołakowski 
rzucił się pod pociąg, podobno z braku 
środków do życia.

KATASTROFA Z ŁODZIĄ. Pod Ostrowem 
Poznańskiem odbyw ała się zabaw a ko le jo ­

wego przysposobienia wojskowego. AT trakcie 
zabawy w późnych godzinach wieczornych 
czterech jej uczestników urządziło wycieczkę 
łodzią po pobliskim stawie. W pewnej chw'ili 
łódź wywróciła się, siedzący na niej utonęli, 

zdołano w yratow ać jodynie ich towarzyszkę.

DEFRAUDANT OBLIGACJI NA 300 TYS.
ZŁ. Na wokandzie sądu okręg, w W arszawie 
znalazła się onegdaj spraw a podobna do zakoń­
czonej osta tn io  wyrokiem spraw y Hilarego Dą- 
brwskiego o sprzeniewierzenie. Oskarżonym był 
prokuren t firmy Sztrem niej. Feilcbenfeld, k tóry  
będąc kierownikiem działu wekslowego firmy 
przywłaszczy! sobie rym es na z górą 220 tys. 
oraz akcji i obligacji n a  100 tys. zł. Znamiem

POŻARY NA WILEŃSZCZYŹNIE.
W  miejscowości Babańce w powiecie 

wilejskim pożar zniszczył doszczętnie 34 gospo­
darstw —  ogółem 60 domów mieszkalnych i za­
budowań gospodarczych .Spłonęło wielo inw en­
ta rza  żywego i m artwego. S tra ty  są  bardzo zna 
czne. Jeden  z m ieszkańców uległ w czas::, akcji 
ratunkow ej poparzeniom.

 o--------

Tarnów w 15-tą rocznicę stworzenia 
armji Hallera.

Placówki Związku Hallerczyków w' Tarnów- 
skiem obchodziły w ub. niedzielę 15-lecie stwo 
rżenia armji polskiej we Francji. Rano zebrały 
się bataljony Placówki na dziedzińcu „Sokoła” 
wraz z pokrewnemi organizacjam i, jak  związek 
inwalidów, O. W. P., organizacje robotnicze i 
f. id. Prezes zarządu gł. Związku Hallerczyków 
pułk. Model ski odebrał rapo rt od dowódcy od­
działów liczących około 4.000 ludzi, poczem w 
kościele katedralnym  odbyło, się nabożeństwo 
•za poległych tow arzyszy broni. Po nabożeń­
stw ie złożono wńeniec pod pomnikiem Niezna­
nego Żołnierza, poczem przemówienie wygłosił 
pułk. Model ski podkreślając braterstw o bron! 
polsko-francuskie i rolę jaką w chwilach cięż­
kich dla państw a odegrała arm ja H allera. Za­
kończył apelem o skupienie sił wobec zakusów

nem jest, że poszkodow ana firm a ze względu i n iem if,c k id l  O rk ie s tra  odegrała hymny polsk
na olbrzymie koszty sądowe ograniczyła żąda 
nie swej skargi jedynie do 50 tys. zł.

o -

i francuski. W południe odbyła się w  Sokole 
akadem ja z przemówieniem pułk. Modelskiego. 
Wygłoszono pozatem szereg przemówień imie­

niem P. S tronnictw a Ludowego, Obozu W iel­
kiej Polski, Chrzęść. Demokracji (p. Arm atys), 
poczem odbyły się w ew nętrzne obrady Zwdązku 
Hallerczyków.

LIST OTWARTY DO P. WOJEWODY.
Prezes krakow skiej chorągwi Związku Hal- 

lerczjdców, inż. K Gromczakiewicz w ystosow ał 
lis t o tw arty  do wojewody krakow skiego d ra  M. 
Kwaśniewskiego, w którym  to  liście przedsta­
wia przebieg zajść w Makowie Podhalańskim, 
i represje stosow ane przez n iektóre organa ad­
m inistracyjne wobec osób należących do orga­
nizacji Hallerczyków.

Wielka manifestacja narodowa B ląsK i
W rocznicę przyłączenia do Polski.
W najbliższą niedzielę odbędzie się 

w Katowicach uroczysty obchód dziesięcio­
lecia przyłączenia Śląska do Polski. Uro­
czysta sumę w katedrze św. Piotra i Pawła 
odprawi w tym dniu ks. prał. Skowroński, 
zasłużony działacz narodowy na Śląsku, 
a kazanie wygłosi ks. prał. Brandys. Po 
nabożeństwie odbędzie się w sali śląskiej 
przy Placu Wolności uroczysta akademja, 
na której mowę okolicznościową wygłosi 
sen. W. Korfanty. W uroczystości wezmą 
udział delegacje z całe j Polski, oraz człon­
kowie rządu w czasie plebiscytu i walk 
powstańczych, oraz w okresie przejmowa­
nia Śląska przez Polskę. Zapowiedziany 
jest m. in. przyjazd Dmowskiego, Hallera, 
Witosa, Ponikowskiego i Trąmpezyńskie- 
go. Zaproszony jest także gen. Szeptycki, 
który na czele wojsk polskich wkraczał 
na Śląsk, oraz Ignacy Paderewski. Uro­
czystości zapowiadają się jako wielka ma­
nifestacja narodowa.

Podziękowanie.
Serdeczne „Bóg zapłać* Najprzew. Ks. Infuła* 

towi Ks. Józefowi Kuliuowskiemn, Przew. Ks. Dzie­
kanowi Janowi Satkemu, Przew. Księżom Kolegom, 
Dziek. Józefowi Nieciowi, Kan. Władysł. Sycowi, 
Przew. Ks. Dr. Andrz. Kolińskiemu, Przew.- deka- 
nalnemu i okolicznemu Duchowieństwa, S. S. Se- 
rafitkom i Szarytkom, p. Inspektorowi Wawszcza- 
kowi, Gronu i dziatwie powszechnej szkoły męs­
kiej, Koledze p. Radey Hieronimowi Podczerwiń- 
skiemn, Inteligencji, Obywatelstwu, oraz tym 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę śp. Wła­
dysławowi Hajewskiemn, Najdroższemu Brata, 
Stryjowi, Wuiowi i Opiekunowi składa

Rodzina.

Z  całego świata.
Żona Haznera o swych przeżyciach.

Żuna H aznera udzieliła jednem u z dzienni­
ków angielskich wywiadu, w którym  oświad­
czyła m. in.: „Poślubiłam  pized trzem a la ty  
mego małżonka, aby  mu pom agać w  karjerze 
życiowej. Jego najw iększą am bicją był przelot 
przez A tlantyk. J e s t  on przekonany, id  potra­
fi przelecieć. Gdy powróci, a zechce podjąć lot 
uie btyię go pow strzym yw ała od tego zam iaru”. 
Zapytana o swe przeżycia oświadczyła: „Ucie­
kłam od ludzi, chowając się w domu, lub w ko­
ściele modliłam się, ale nie i/raciłam nadziei. 
Obecnie jest«m z tego powodu bardzo szczęśli­
wa. Narazie wiem ty lko, je  mój mąż je s t zdrów 
i bezpieczny i więcej mi nie trze-ba”.

NOWY BISKUP POCHODZENIA KRAJO­
WEGO W CHINACH. A gencja Fides donosi o 
konsekracji nowego biskupa pochodzenia chiń­
skiego, Ks. Ja n a  Czang, k tó ry  został m ianow a­
ny  wikarjuiszem apostolskim  w Choshien, w  pro 
wincji Hopoh. (KAP).

ZAMACH NA POCIĄG WIOZĄCY PIEL­
GRZYMÓW'. N a pociąg z pielgrzymami, zdąża­
jący do San Sebastian w Hiszpanji dokonano 
zamachu przez rozkręcenie szyn w pobliżu sta­
cji Mars aga,. Pociąg w ykoleił się, spadł z nasy­
pu i roztrzaskał niemal doszczętnie. D otąd wy­
dobyto z gruzów 60 esób. w tem 4 zabitych. 
Zamach hył dziełem świeżo powstałej w San 
Sebastjan kom unistycznej organizacji bezboż­
ników7.

NAPAD IND JAN. W miejscowości Represa 
de los Palm aics w prowincji S alta  w  A rgenty­
nie indjanie w liczbie około 50 napaldli n a  fol­
wark p. Solano Lima w czasie jego nieobecno­
ści. zamordowali w straszny sposób jego żonę, 
poczem zrabowawszy całe mienie, podpalili 
wszystkie zabudowania i uciekli w  okoliczne 
dziewicze lasy, uprowadzając, czworo jago ma­
łoletnich dzieci, trzy córki i syna. —  N a miej- 
sce wypadku w ysiano silne oddziały policji. 
Dotychczasowe poszukiw ania za uprowadzony­
mi kłziećmi. nie dały  żadnego rezultatu .



8tr. 4 „GŁOS NARODU1* z dnia 16-go Czerwca isSjj W ISf

S. p, Wacław  Szymborski.
J a k  j u ż  donieśliśm y —  onegdaj przed po­

łudniem. zm arł zasłużony i długoletni ak to r sce­
ny  krakow skiej, ś p. 'Wacław Szymborski, 
przezyw szy 65 lat. Znakom ity ten a rty s ta  słu­
żył sztuce ipolsniej przez blisko pół wieku i cie­
szył się zawsze wielkiem i szczerem uznaniem 
publiczności i k ry tyk i, a  gorącą, koleżeńską mi­
łością, u sipółpracowników sceny.

W  r. 1906 przyjechał ś. p. W. Szymborski 
z te a tru  lwowskiego do F rak o w a i tu  zaanga­
żował go dyr. L. Solski. Odiąd n a  scenie k ra ­
kow skiej podziwiamy kreację Znakom itego A r­
ty sty , przeważnie w  kom cdjnch: Tłałuckiego, 
B liam skiego, Fredry. Korzeniowskiego, Przy- 

1 bylskiego, R ittnera, Zapolskiej... Do nic-zapo- 
m r ;anych też  n igdy Jego  ró l należą: Czkawka 
y ieczorze trzech króli** Szekspira, P row in­

cja ł w „Złotej Czaszce1* Słowackiego, Czepiec 
w  „W eselu4’ W yspiańskiego, Drwal w Za cza­
rowanym  fkole“ ftydła.

Był to  a r ty s ta  szczerzo —- bo z sentym entu 
i tem peram entu —  ipo-lski, przeżywał każdą rolę 
do głębi tajem nic psychologicznych, operował 
kunsztem  aktorskim  świetnie i z w ielką swo­
bodą.. W ychow anek i uczeń tak  zwanej ..Starej 
Szkoły** dram atycznej, szedł przecież zawsze 
s prądem  czasu, rozum iał wymogi sz tuk i nowej 
f znał psychikę publiczności teatralnej. Nigdi 
n iestrudzony, do ostatn iej chwili pracow ał jak 
młodzieniec, w entuzjazmie i w miłości dla sz tu­
ki polskiej. Przeć śm ierć ś. p. W acław a Szym­
borskiego tea.tr k rakow ski poniósł wielką s tra ­
tę . Cześć łamięci Zadużonego Artvs,tv!

A. W.
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wyświetla najw eselszy przebój filmowy
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w Viktsr U g le n , Ecmund Love, Greta Nissen, El Breitdel.
Kim ten ło pełna werwy i humoru komedia! — Akcja tego obrazu rozgrywa się we wszyst­
kich krajach Europy i Ameryki. — Ponadlo w programie rawełacyjne dodatki dźwiękowe 

i ostami tygodnik „FOXA“. Ceny m iejsc zniżone.

W sobotę dnia 18 czerwca br. o

P a

L E G J W N  U L I C Y
Hi m dta m iaeliieiy polecony.

g. 3 pop. W niedzielę 19 czerz ca br. o goetz. 11.30 przedpor.

r a n k i  f i l m o w e

Stefan RoaulsKi hm  M irska
Ceny miejsc od 54 gr.

W roli 
główn.

Ooustoszafy mury Reichstagu.

Powieść o żydach i masone^ji.
W artykule moim pod tym ty tu łem  w nr. 

154 i 155 z powodu pomi łek, kilka zdań jost 
zupełno zdeformowanych. P rostu ję  najprzy- 
krzejsze.

W ńr. 154, kol. AU, nie „Kler oczywista; 
4e“ ma się utrzymywać w granicach prawdy, 
lecz „ależ oczywista, że“ wszystkich to obo­
wiązuje. Kol VI: „Co się zauważy o powie­
ści W ybranowskiego będzie tylko prostem za 
stosowaniem" tych  zasad ogólnych, (nie zain­
teresowań itm) ,-ściśli i wyłącznie (nie wytycz­
nie!! objektywnym’‘. W nr. 155, kol. I., całe 
zdanie ostatnie zniekształcono przez opuszcze­
nie „środowisko masońskie tu wprowadzone” 
oraz wadliwą, interpunkcję; ponadto matador 
masoński, co podróżował po Polsce wcale nie 
był zapalny, tylko zaledwie jednym matadorem 
mas. w  powieści. Kol. 13: Zdarzenia są powie­
ściowe a  nie przejściowe! Nie miałem zamiaru 
(w  kol. UD zapoznawać twierozema tylko je 
rozróżniać! W  kol. IV. nie sam „Oulmer dziw­
nie charakteryzowany jest na Kronenb wgs 
tylko jego dziadek. Wreszcie w  kol. VI. mam 
na m yśli nie ludzi serdecznych, tylko etycznych 
a  już bynajmniej niw zalecam, ażeby antyju- 
daizrn był fikcyjny in modo, tylko ż j iz ę  aby 
był in modo cywilizowany! K. L. K.

bardziej, że w rolach ich w ystępują ci sami u lu ­
bieńcy .publiczności, znani artyści: Ylotor Me* 
Laglen i Edm und Lovre. Dzięki tym  artystom , 
m arynarska anegdo tka nabiera żywych rum ień 
eów bardzo ciekowej hum oreski fSktdwoj, na 
którą, patrząc, pośmiać się m tż n a  i to  wcale 
gromko. P rzygody naszych bohaterów, k tórzy  
tym razem w ystępu ją jako  am erykańscy mary-, 
nurze, -opracował reżysersko, Eaoul W aisn. 
'Tytułową rolę odgryw a zgrabna i figlarna aik- 
torcczka, Grota N issm , podobno Szwedka z po 
chodzenia, k tó ra  w  tym  filmie sta je się istną 
„kością** niezgody między diwoma przyjaciół­
mi. W ym ieniając tę  tró jkę  ak torską, nio można 
pom inąć czwartogo ranrezen tan ta humoru, k tó ­
rym jest znany już komik, E l Brendel, au tor 
wiciu ucicszmych momentów w omawianym fiU 
mic. S trona dźwiękowa bez zarzutu; n a  w yró­
żnienie zasługuje doskonale wyzyskamy m otyw 
miauczenia, w zniecający huragany śmiechu na 
widowni.

SZTUKA. „M istigri’*. T ak  przezwano pe­
wną. uroczą panienkę z tow aizystw a, zamie­
szkałą w jakiem ś mułom m iasteczku wc F ran ­
cji. a zaręczoną z młodym lekarzem . Nio by­
łoby w tera nic ciekawego, gdyby nie to, że 
pewnego pięknego dnia Mistigri zakochała się 
w ak torze operetkowym  i postanowiła widśó 
z nim żywot krczciwirriczy. Na tem tlo rozwija 
sic akoja togo filmu, w m iarę wesołego, w m ia­
ro poważnego, a przytein o podkładzie w ybit­
nie sa tyryczni ni Zaznaczyć przytem należy, 
że .Ali.stigril ijo - t przeróbką znanej z desek 
Kraków,-kiego teatru  sztuki 'Marcelego \c.har- 
dn ]ic 1 tym samym tytułem. Olównerm w alora­
mi ..Mistigri** jest bardzo dobra reżyserja H ar­
ry I  achmnnna i t  ykorna gra zespołu, z k tó ­
rego na pierw szy jibm w ybija się ładna Mado­

nno Ronnud i jej partner. NTool-Noel. znany 
paryski śpiewak rcwjowv. w ystępujący w tyn* 
filmie w roi i zakochanego ak to ra  operetkow e 
go. Program  uzupełniają lit zue aktualność?’ 
dźwiękowo.

Nowy rząd y. P apena kom unikow ać się zam ierza zc społeczeństwem, wzorem innych d y k ta ­
torskich rządów, nie za pośrednictwem  parlam en tu , ale — jak  ostatn io  doniosły telegra- 

m y —  przy pom ocy audycyj radjowycft, nadaw anych codziennie o stałej porze. | ,

W słoneczne’ Dalmacji.
<,Korespondencja. własna).

&iozmaitoś£i.
MIĘDZYNARODOWA WY ST \ W A
NZTDK1 RELIGIJNEJ W RZYMIE.
W  roku 1933 odbedzio się w Rtjyimę 

tw -jka  miedzynarodowa wystawa sztuki 
religijnej, zorganizowana pod patronatem 
króla Emanuela. W  wystawie weznne 
udział 20 krajów. Ojciec święty zaaprobo 
w ał program  wystawy i wyznaczył repre­
zentantów W atykanu no poszczególnych 
komisyj organizacyjni ch, które pracują 
pod kierunkiem  ambasadora włoskiego 
p rz y  W atykanie lir de Veechiego-

1NSTYTUT POLSKI PRZY UNIWERSY­
TECIE W BIAŁOGRODZIE.

Do Biało grodu przybył prof. Urn W. Jag. 
Łehr-Spławiński, delegowany przez pol­
skie instytucje naukowe do zorganizowa­
ni a Instytutu Polskiego przy tym .uniwer­
sytecie. ' Prof Lehr-Splawiński odb\ ł sze­
reg konfcrencyj z prezesem Instytutu Ko­
lam i, prof. Beliccm, b. mini,Arem G rolom 
i cnnymi profesorami. Instytut Polski zo­
stanie już uruchomiony na jesieni.

ZJAZD OŚWIATOWY WYCHODŹTM A 
EOLSKIEGO W AMERYCE.

W Nowym Jorku  odbył sio Dzit ń 
Szkoły Polskiej oraz pierwszy /jazd oświa­
towy wychodżtwa polskiego w Ameryce 
W  zjeździe brali udział przedstawiciele 
wszystkich ośrodków oświatowych pol­
skich z całych Stanów Zieduoczonvch oraz 
delegaci Ministerstwa W. R. O. prof. 
S. Gałązka i prof. H. Konopnicki. Z refe­
ratów przedłożonych zjazdowi wynika, że 
około 14.000 młodzieży uczy się w s/.ko 
łach polskich (dokształcających) pod kie­
runkiem  przeszło 100 nauczycieli.

D ubroynik, w czerwcu.
Przyjeżdżam y do Susza,ku późnym wieczo­

rem. I>o odejścia- s ta tku  pozostało zaledwie 10 
minut. 'Trzeba się  spieszyć. „Nosicz’*, w rzuca 
nasze w alizy do przedpotopow ej dryndy, doroż­
karz podcina ohuderlawą szkapę i „pędzimy*' 
truchtem  do przystani!. Z d a lek a  już w idać bia­
łe kontury  „Zagrzebia”, odcinają co się od czar­
nej toni. Zdążyliśm y jes-zczo szczęśliwie przed 
ostatnim  gwizdem syreny  i  za chwilę znaidujo- 
my się w obszernej, czystej kajucie.

K to wcześnie w staje, tem u r a n  Bóg da j"  — 
mówi przysłowie. Mówi ehjśzinie, gdyż w staw ­
szy we-zoślnfie ujrzeliśm y przy biaskacli wscho­
dzącego słońca przepiękny widok zatoki ro­
mantycznego Sibenika, Coraz Częściej wymija­
my te raz  malownicze barki w t oski o z charak­
terystycznym  żóko-cze-rwonyni żaglem. Dążą 
<>uo do Splitn, gdzie w ym ieniają p rodukty  
Jta-lji —  pom arańcze, cytryny, brzoskwinie, ar- 
huzy —  na drzewo. Im bliżej portu, teni w ięk­
szy ruch i wkróf. ę moTze, usiane je.-t łódkami, 
śagJowcwnij, sta tkam i spaceruwemi, m otorów­
kami.

Split. Najn iększe i najliogatsze miasto Dal­
macji. N a obszrrnem  molo rozlega sio miiahar- 
monij-na, ostra  synifonja, zgiełku portu handlo­
wego, tu rk o t wozów, ry k  syren, naw oływ ania 
robotników , w rzaski przekupniów. Po szero­
kich bulw arach nadnior=-k,icb, w ysadzanych roz 
łożystem j |pa,linami, pw.oćji idzają się czarno­
okie Palm a tynki i mniej luli więcej powabno 
cudzoziemki, w  powiewnych, barwnych żorże­
tach. K aw iarnie przepełnione. Upał.

Gzami jak  smota robotnicy kończą ładować 
węgiel. Długi, przeciągły sygnał i „Zagrzeb*’ 
opuszcza przystań. W  te j chwili kilku osmolo­
nych zuchów zrzuta nader nirskcrnplikowa.ną 
garderobę i sk-ieze do brudnej wody portowej, 
by zażyć niewybrednej kąpieli.

Płyniem y na, południe Sm ukłe Zagrzeb” 
pruje lazurow ą toń A drjatyku, g ładką  jak  tafla 
jeziora. N iespodziewanie pogoda się •zmienia, 
r io ż k ’" ołowiane - chm ury przesłaniają błękit 
nieba, i przewalają się groźnie nad naszciui gło­
wami. nisko —  coraz niżej... Powietrzem , za­
stygłem  w  złowróżbnej cisze, targm d n a g le  
jńcrw szy gw ałtow ny pndmuch łaunyy. Spokojna 
przed chwilą ta fla  wody załamuje się. klebi, 
zam ienia w  nieokiełzany, groźny żywioł. Ol­
brzymie h ah tan y  bija o burty. Z morza y,odno­
szą eio gęste opary , uniemożliwiając orien ta­
cję. R ozpoczyna sio kanonada niebieska. — 
praw dziwy ogień huraganow y piorunów, a  po

chwili s.-pada gw ałtow ny doszoz. „Zagrzeb" 
wspina się po grzbietach fa l, zalew ających p o ­
kład, w pada w  'O tch łań  wodną, by za  chwilę 
wyniesiony na pienistym  grzebieniu wynurzyć 
się z  powrotem.

Jacyś turyści Niemcy py ta ją  z nienokojem 
k a p itan a , c z y  okręt w y trzy m a . S tary  w ilk 
morski niejedną, już przeszedł burzę, uśmiecha 
się więc ty lko  i tłum aczy, że okręt zao ia troo- 
uy  jest w  trzy  piorunochrony, że m a doskona­
łego sternika, że w  zimio falo rzucają „Zagtzc- 
bom’* często jak  łupiną,, a  mftrto to  nio było 
jeszcze żadnego w ypadku. Niemcy, nio w y s łu ­
chawszy w yjaśnień do końca-, oddalają się 
.szybko i jadą... mad B a łtik . za ich przykładem  
id ą  inni pasażerowie. W  sa li restauraeyjnej 
trochę pasażerów, n iek tórzy  raczą się "ra'1’ ty  
(w ódka z winogron), 'zagryzając uczciwą porcją, 
sa,lamii. Podobno skuteczny  ten środek przeciw/ 
m orskiej chorobie. P rzy  stolikach przeważnie 
Czesi, A ustrjacy , jest też łd lku  ̂Anglików i 
JV]aków. N iektórzy w rgłądają- „interesująco” 
po niiedawmo jpir/.e.żytynh wrażeniach.

Burza uspokoiła- się. dnszer ustał. W ycho­
dzimy n a  pokład  i w dajem y si< w pogawędkę 
z ftioTiwszym ofiiore.m okrętu, kaijdtainęru P a­
włem Thiauem. „W ia.tr, który' .w "zasie hu- 
rzy —  w yj (śn ią  nam kapitan  —  to S"'nccc<-> — 
wiait" poludnio-wy. pożądany nrzez rybaków , 
nlat-wia on w ów czas *n połów. Bez porównania 
gorszy je s t ..bora1’, zimny w iatr pólmóonw, sze-e 
grln ie  -gwal hi rumy w  zimie, "ri dopiero p o k a ­
zuje eo umie, podnosi olbrzymie falo na. dwa 
piętra w górę. a n ierzadko poryw a z lądu dom 
ki drew niane”

Zapada zmrok. T arcza słoneczna zanurza 
sic  w  morzu. Czerwi-irie. i liljowo obłoe./ki u k a ­
zują się n a  niebie. Z daleka widać zarysy  mu­
rów sta re j tw ierdzy, smukłe wieżyce kościo­
łów. barw ne dachy  'domów. W jeżdżamy do Oru- 
żu, portu Puhroym ha. A. Wl.

$ p o t ś .

Mino.
Z  kin krakowskich

WANDA. „ F a w o ry tk a  m a h a ra d ży ” . Pamię­
tacie z daw nych lat tak  cp-ktowne, a wc-sołn 
r.OTU-zwl filmy, jak : ..Vivia t w jdam-icinia.oh” lub 
..P.v' e rze  m iłostek” ? Podziw ialiśm y w jnicji 
iiideresujące przygody dwóch, wioe-oiin U ócą- 
cycli się, przyjaciół: F lagga j (Jnirta. Z rado ­
ścią witamy ich znowu na ck ra iJc , a to tem -

Piłkarska drużyna Watykanu.
W atykan będaje miał również sw oją dauiży* 

nę piłkftraką. W edług pogłosek, obiegających 
w rzym.-kich koirtch s.p-orbciwych inicjatyw ę 
w tym kierunku podjął jeden z prałatów  war 
tykańskieh, zapalony zwołonnik pilkarslw a.

Bodzio to  d rużyna złożona z członków służ 
by bezpieczeństwa W atykanu, k tó r z y  rozpo­
częli -cbecnie, ćwiczenia pod kienm kiom  osobne­
go instruk tera.

Deszcz rekordów światowych.
Ubiegła niedziela w sporcie lekkoatletycz­

nym przyniosła usuń wielki tplon, w formie sze­
regu micmiciustianowiofnyeh Irekordów PolslA i 
jednego rekordu światowego.

Niemniej owocną była jednak  niedziela t a  
i -w sporcie zagranicznym, gdzie w całym sze­
regu konkurencji uzyskano w yniki wręcz rew e­
lacyjne. .Jest to niewątpliw ie owoc energicz­
nych i starannych przygotow ań jirzedolimpij­
skich, jakie prowadzone są we w szystkich k ra­
jach Europy.

I  -tak: w  Chieagm n a  m istrzostw ach akade­
mickich spr,iinter-,rnjm'zyn IMetcalfe przebiegi 
100 m tr w fenomenalnym czasie 10,2 sek.. co 
stamiciwiloby now y rekoird św iatowy. Ten sam 
zawodnik m iał na 220 y. wynik 20,5 sek., a. 
więc -znowu lepiej ml rekordu światowego.

N a tych  fi sumy cli zawodach pad ły  jeszcze 
dwa inno reko rdy  św iatowe: n a  120 y. przez 
p lotki —  Saking miał czas 14,1 sek., a K eller 
na 220 y. erzez p lotki —  22,7 sek

W  Berlinie —  Niemka., BrasimSUer pn-biła 
w łasny rekord  św iatowy w  rzucie owzazp.pem. 
mając •wynik 44.64 m tr. Dawny rekord —  
42.28.

W  A m sterdam ie Hoiwiderka-. Gisolf pobiła 
w łasny rekord światowy w skoku wzwyż, m a­
jąc  1.623 m tr. W  innych konkurencjach na t.yc.h 
sam ych zawiodach padły  następująco doskonałe 
wyniki: Niemiec, K o eb em an n  w  skoku
■wdał —  717 m tr., w  tyczce —  Niemiec, W ege- 
neir 390 cmt. N a 400 m tr. —  Holender, Ber­
ger — 10,5 sek.

M N.KKABI -  CRACOYTA T. B.
Dziś we czw artek  dnia 16 czerw ca b. r. 

rozegra Gracovia ł. b. n a  właenem boisku za­
wody < mistrzostwo k lasy  A. z drużyną ŻKS. 
M akkabi, —  Zawody te zapow iadają sio bardzo 
interesująco, gdyż obie drużyny wystąpią 
w sw ych rajsiln ie jszyeb  okładach. Początek  
zawodów o godz. 5.45 po pidudn-iu. Cenv wstę­
pów bardzo niskie.

FRANCJA- -NIEMCY W PDYWANIU. 
\ \  Dtisfii-ldorfio o^Ibyły sio w niedzielę mierlzy- 
państwowo zawody pływaokio Francja— Niem­
cy, w  obeconści 5.00CI widzów.

Program  (zawodów obejmował: ez+afe ta  
4 X -0 0  ni. ist. dio-wolinym, w któmum zw yciężyła 
drużyna niem iecka w czasie 9:44.8 sek. P nw  
żyimi francuska miała, czas 10:02,1 pek.

W meczu piłki wodnej w ygrała reprezenta­
cja Niemiec 3:2 (1:1).

Ogólny w ynik spotkania — 2:0 dla, biem iee.
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Przy słabem trawieniu, małokrwistości, wychu­
dnięciu, błędnicy, cborobaeh gruczołów; wysyp­
kach skórnych i czyrakach, reguluje naturalna wc< 
<]& gcnzki „Kranciszka-Józeta" tak ważną obecnio 
działalność kiszek. Żądać w aptekach i drogerjacli.

„GLOS NARODU" z dnia 16-go Czerwca 1932 Str. 9

s h j t l k a i
n >  J S r i i f t o W i e .

C z w a r t e k  16: św. Jana Fr. Regis.
I’ i ą, t e k  17. św. Adolfa.
P i ą t e k  17: wschód słońca o godz. 3.50, zachód

o godz. 20.11.
--------u--------

I I I .  D Y D A K T Y C Z N A  W Y C I E C Z K A  
b a l n e o l o g i c z n a  studentów i absol­
wentów medycyny Uniw. Jag. wyjedzic 
z Krakowa pod przew Prof. L. K o rc z y ń ­
skiego w nocy 23/24 czerwca i zwiedzi ko­
lejno: Lubień W ielk: Zaleszczyki, Wo- 
rochtę, Jaremczę, Morszyn, Truskawiec, 
Szczawnicę, Rabko i Jaworze. Powrót do 
Krakowa nastąpi w nocy z 1-go na 2-gi 
ltpca b. r.

POWODZENIE WY ST \  WY TURY­
STYCZNEJ ..LATO". Jak nam donoszą, 
w dniach ostatnich Rada Szkolna m. W ar­
szawy zwróciła sio do krakowskiej „Cen­
trali Propagandy Turystyki i Uzdrowisk 
LTZTUR" z propozycją przeniesienia wv» 
stawy turystycznej „Lato“ z dniem 1-go 
lipca b. r. do Warszaw}. Aktualna ta im­
preza propagandowa zostanie sfinansowa 
na przez miejscowy Komitet organizacyjny 
pod patronatem warszawskiej Rady Szkol­
nej i krakowskiego „U Z TUR U “ na cele 
dziecięcych kolonu wakacyjnych. Równo­
cześnie ze strony P. Tow. Krajoznawczego 
z Częstochowy wpłynęła za pośrednictwem 
prezesa P. Łazarskiego propozycja prze­
niesienia wystawy do Częstochowy.

PCHA KATASTROFY LOTNICZEJ Komi­
te t W ojewódzki L. O. P. P. w  K rakowie stw ier­
dza, ż.c tragiczny w ypadek lotniczy samolotu 
A eroklubu k rak o w 'k ieg o  juki m iat miejsce w 
niedziele 12 bm. nie zostaw ał w żadnym zwią­
zku z lo tam i propagandowemu Tygodnia Lot- 
nicz 'go  L. O. P. P. w K rakowie a w szczegól­
ności z lotam i pasażerskim i a był ty lko  lotem 
w ykonanym  w ramach Aeroklubu krakow skie­
go. Równocześnie podaje się do wiadomości, 
ż '  lo ty  propagandow e L. O. P. P. w  tym  dniu 
odbyły  się ty lko  n a  sam olotach kom unikacyj­
nych Polskich Linji Lotniczych „L ot’’ w K ra­
kowie.

SPRAW Y M IEJSK IE. Sekcja san ita rna  Ra 
iiy miejskiej odbyła we w torek posiedzenie, na 
którem  przy ję ła  do wiadom ości w yjaśnienie ma­
g is tra tu  odnośnie do porządku i czystości na 
ulicach, placach i w parkach miejskich, oświad­
czając się za powiększeniem liczby koszyków 
n a  odpadki w ruchliwych punk tach  m iasta. 
S ekcja w ysłuchała spraw ozdania o w ynikach 
badania w ody i o otw arciu nowych kw ate r dla 
grzebania zw łok na gruncie przyłączonym do 
'cm entarza rakow ickiego. Z kolei Sekcja oświad­
c z y li  się za udzieleniem koncesji n a  nową ap te­
kę przy ul. Kazimierza W ielkiego, przyjęła do 
wiadom ości spraw ozdanie o stan ie  chorób za­
kaźnych i akcji szczepień ochronnych J lichwa, 
lila. przeprow-adzić odszcze.rzenie m iasta środ­
ku  ni chemicznym w  ciągu września b. r.

ZN IŻK A  CEN ( UJ,ERA ŻYTNIEGO.
Wobec zniżki c n mąki żytniej, jasnej, 
pytlowanej obniżył magistrat w porozu­
mieniu z cechami piekarzy cenę chleba 
żytniego, jasnego o 1 grosz na kilogramie. 
Ód dnia 16 bm. cena 1 kg. chleba żytnie­
go, jasnego ■/ 65%-towego przemiału wy­
nosi 47 gr. Chleb ciemny, t. zw. morawski 
i bulki wodne bez zmiany.

Y* STRZYMANTE K0 MUN.iKACJT AU- 
TOBUSOWEJ Z BR ONO WICAMI. Dyrek­
cja tram waju zawiadamia, że z dniem 16 
bm. ruch autobusu miejskiego na linji 
„Hotel Krakowski — Bronowice Małe" 
będzie wstrzymany.

NA TARG przy ul. Zablocic w dn. 14 bm. 
spędzono 16S koni. Phicono za kom i  pojazdo­
w e 250— 530 zł., za lekkie 150—430, za rzeźne 
15 — SO zt. Sprzedano na rzeź miejscową S sztuk. 
Ceny były  niższe od cen targu poprzedniego. 
Pop t  by? słabszy, lendencja cen zniżkowa.

ZAMKNIECIE KOMUNIKACJI P IE S ZE J I 
KOŁOW EJ. Magistra i  zarządził aż do odwo­
łan ia  zamknięcie kom unikach pieszej i jśolpwaj 
n a  nowo budującej się części ul. Na Stawach 
n a  przestrzeni od u Lelewela do uh Włóczf 
ków. N iestosujący sf( do powyższego znrzndzi- 
ma będą. karan i w myśl obowiązujących prze­
pis iw prawnych grzywną nb aresztom.

ATAKOWI SERCA na u l  Sławkowskiej ule­
gła ■a.twływi. Mazur, zium. przy ul. Długiej PO. 
Lekarz Pogotowia po opatrzeniu przewiózł ją do

Od w torku

d n ia U c ie rw c a

w kinoteatrze

» «

DOM KATOLICKI
S tra sze w s k ie g o  18.

In  o  w  o s i !  N a j n o w s z y  f i l m  z  p r o d .  a s w i ę u o w e j .

Ulubieniec publiczności: HEN MAYNARD
w em ocjonującym  dram acie szalonych przygód

„ P O S T R A C H  G Ó R "
Gzlache ny ourońca w  watce o spraw iedliw ość i p raw o  — 
Niezwykłe zdarzenie — Zaw rotne tem po akcji — W ielkie 

sensacje — Doskonała gra !!

Nadprogram: DWIE DOSKONAŁE KOMEDJE 
Ceny m iejsc z n iż o n e !  Poczgtek przedst. o 5'30 i 7.30 w niedzielę id 3 30.

Zeznania awadkow w procesie o katastrofę kolejową
Wczoraj w drugim dniu rozprawy 

o spowodowanie katastrofy kolejowej na 
dworcu przetokowym w Krakowdc, w cza­
sie której 5 osób pomoslo śmierć, zezna­
wali świadkowie, prawic sami funkcjo­
nariusze kolejowi, pełniący służbo kry­
tycznej nocy na dworcu. Świadek Wójcik, 
kontroler zwrotu i c, który w ostatniej

strofę. Inni świadkowie zeznawali na oko­
liczności związane z techniką ruchu po­
ciągów, a w szczególności z puszczeniem 
pociągu Bukareszt — Berlin na tor II., 
oraz wjazdem pociągu warszawskiego rów­
nież na ten tor, co spowodowało kata 
strofę. Świadkowie na pytania prokura­
tora i obrońców yyyjaśniali roi , jaka

chwili dawał latarką rozpaczliwe znaki I przypadła oskarżonym krytycznej nocy 
sygnałowe dla zatrzymania pociągów bieg-1 i stopień ich winy. Dalszy ciąg rozprawy 
nacych po jednym lorze, przedstawi! prze-1odbędzie sio dziś we czwartek, 
bieg osratnicli chwil poprzedzających kata-1  o--------

Aresztowanie przemytnika kokainy w Krakowie.
Straż graniczna wykryła niedawno I kokainą Bencjal Maiigel, właściciel składa 

znaczny przemyt kokainy, której dostar- j manufaktury. Jak się okazuje, Mangel, 
czanicm do Warszawy trudnił się Hil pełnił funkcje pośrednika hurtownika, 
Tcnenbaum z Krakowa, otrzymujący n a r- ja  detałistą był Mendel Geschiclder, wla- 
kotylc z Czechosłowacji. Tcnenbaum za-'ściciel zakładu fryzjerskiego żarn. przy ul. 
mieszka! w Hotelu Krakowskim w Krako- Muranowskiej 14 w Warszawie. Wszyst- 
wie. Straż graniczna wkroczyła do hotelu Lich aresztowano, 
w chwili, gdy od Tcnenhauma odbierał  o--------

tyc ieczki młodzieży zagranicznej 
ilo Po!ski.

W najbliższym czasie przybywa do 
Polski; szereg wycieczek francuskiej mło­
dzieży akademickiej, organizowanych sta­
raniem Akademickiego Związku Zbliże­
nia Międzynarodowego ..Liga". Zgłoszono 
już zostały wycieczki młodzieży z następu­
jących uczelni: Ecole Normale, Ecole Po- 
litecbniąue z Paryża, Ecole Politeclmiąue 
z Grenoble, Instytutów polskich z Lille, 
oraz wycieczka Union Ńationałe. Goście 
zagraniczni zwiedzą ośrodki uniwersy­
teckie i przemysłowe w Polsce, oraz Gdy­
nie. Ponadto zapowiedziany jnst przyjazd 
czterech wycieczek młodzieży polskiej 
z Ameryki.

F L I T

W A D Z I A K
H f  11,11

p r z e c i w  M O L O M
poleca:

D r o g e r ja
Im. św . T e r e sy

Telefon 138-69

— P e r fu m e r ia  — S k ła d  a p te c z n y

SIIMN MYŁA Kraków,
ul. Wiślna 6.

S t a l i  tu  s k ł a d z i e :  perfum y, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydta, krem y  
w szelk ie  kosm etyki, szeiotk i, przybory io  goieni*, pasty do zębów , puderuieżki, farby do 
w łosów . gąbki i rękaw ice do m ycia, zioła, lek i, opatrunki, w od y mineralne..

Na prow incje, odw ro tn ie  za  zaliczeniem .

ruchu chrześc.- społecznego.
Wiec pos. Gruszczyńskiego 

w Zabierzowie.
12 czerwcu odbyt się w iec pos. Fr. Grusz* 

czyńsktego w Zabierzowie. ObszPrcą salę p. Po­
m na wyp 'Lrili m ieszkańcy wioski i z za in te­

resowaniom w ysłuchali gruntow nego i w yczer­
pującego spraw ozdania z n rac Sejmn. Pos. Gru­
szczyński przedstaw ił w pierwszym  rzędzie spra 
wy finansowe, a następnie zapoznał słuchaczy 
z polityką. Chrz. D>m. Drugim m ów cą był re<l. 
Sopicki. Przewodniczył p. J.ebelt.

Zgromadzanie, jedno z pierwszych, jakie sią 
odbyły po ogłoszeniu nowej ustaw y  o zgrom a­
dzeniach, odbyło się spokojnie i bez przeszkód.

„Hitleryzm i humanitaryzm*.
Oto ty tn l referatu, jak i wwglosi w  ponieś 

dziatek, 20 czerwca o 7-ej w lokalu krakow skiej 
Ghrz. Dem. przy ul. Potockiego U  p. Karol Lu­
dwik K oirńsk i. H itleryzm —  to .b o d a j najcie­
kaw szy nich polityczny w Europie. Jego  zało­
żenia etyczne zasluguią na szczególną uw agę. 
P. K. Ł. K oniński, publicysta  znany z głębo­
kich i wnikliwych prac, przedstaw i idee naro­
dowych1 socjalistów  w  spo-ób nader in teresu­
jący. poczerń nastąp i dyskusja.

tycznio wędliny na szkodę swego chlebodawcy: 
aresztowano go i osadzono*w więzieniu. — Przy­
trzymano Costjo Georga handlarza dywanów z Ru 
munji. za sprzi niewierzenio towarów na szkodę 
Józefa Sueheclrogo u Lodzi; Costja pobrał towar 
galanteryjny wartości 250 zł. i  sprzedał go, nic 
uiściwszy nalcżytości.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WYCIECZKĘ DO KAI WARJI I LANCKORO­

NY pod przew. p. dr. Niemrówny — urządza Pol. 
Tow Krajoznawcze w niedzielę 19 b. m. Zbiórka 
przed dworcem głów nym o godz. 6.45. — Wyjazd 
o godz. 7 15. Informacje w piątek nd godz. 18—19 
w b:urzc Towarzystwa Grodzka. 64.

----------óf>J— —
R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .

Czwartek: „Carmen" (premjera — opera --
gość. wystąpią pp.: F. Plafówna. J. Stępniowski, 
Eter. Romanowski i A. Mazanek).

Piątek: Z powodu próby teatr nioczynny.
Sobota: „Łucja z Lammermooru" (gość. yystą- 

pią pp.: Ada Sari. T. Szymonowicz, Stef. Roma­
nowski i Mazaiuk).

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
PR O M IE Ń : „B łęk itny  n ió ty l"  (z  M D ie -  

Iricn i E . J a n n in g se m .
KINO Ś M IJ ;  /.P ostrach  G ór“ .
KINO W AN DA: „F aw ory ta  M aharadży".

APOLIO: ..Kongres ta ń c y "  (Liljana Ilaney).
S-TUKA: .Mistigri" (M. fłenaud).
ADRIA; „Osobista sekretarka".
SŁOŃCE: ..Zemsta Krvinhihly“.
UCIECHA: „Dr. Jel yll i Mr. Ryd»".

szpitala.
SAMOBÓJSTWO ŻONY SIERŻANTA. Marja 

r>.aniowa (lat 28). żona smrżiinita', targnęła się na 
swoje życie wypijając większą ilość uiozuanoj tru­
cizn''. Lekarz wojskowy wezwany do desperatki 
na fort- wojskowy na Kopiec. Krakusa, tdwWrćfcil 
śmierć. Przyczyną, rozpaczliwego kroku Barciowej 
bDa cbnroba nerwowa.

* Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policja aresztowała 
Marję Musiał. Stanisławę Nowakowska i Leona 
Braoika, wszystkich za kradzież materjalu gra nu­
towego w czasie targu. — Dawid Kom (la., 19), 
p omocnik- handlowy', kradł od 3 miesięcy systeina-

D/.IŚ OTWARCIE LETNIEGO SEZONU OPE- 
ROWEGO — PREMJERA ;,CARMEN". W  dniu 
dzisiejszym rozpoczyna opera swój lotni sezon 
który obejmie okres kilku tygodni, w ciągu któ­
rych pć/.ewiną się przez scenę krakowską najwy­
bitniejsze il/jeła polskiej i światowej literatury 
operowej.-Cykl przedstuwioń rozpocznie dzisiejsza 
premjera arcydzieła muzyki franeusk oj G. B!zet‘a 
jńłarmon". stanowiącej filar repertuarów wszyst­
kich oper świata. Tytułową parlję t rcowaó będzie 
po raz pierwszy w Krakowie znakomita, soprani­
stka opery warszawskiej i lwow.ikiij P Fr. 
tówna której w czołowych parljacb sekundować 
będą pn.: Stępniowski. Śtcf. 'Romanowski i Maza­
nek. Obsady ilaipeiniairi pp.: Clirnit I-Tryczynska, 
Febcrpataky. Jastrzębska, Mazurek: Wozniak j In. 
Ogromno polo do popisu znajdą chóry r r ik . To­
warzystwa Operowego. Baletmistrz Faig. Wojnar 
wraz z primabaleriną I. Eoboltówuą przygotowują

część choreograficzną, „Carmeną" wyreżyserowa­
ną przez p. Bież, Romanowskiego, dyrygować bę- 
cbaic dyr. Boi. Waliek-Walewski. Następne przed­
stawienie opery odbędzie się w sobotę 18 b. m. 
i da sposobność naszym melomanom usłyszenia 
świetne., śpiewaczki p. Ady Sari w Donizottihiw- 
skicj „Lucji i. Lammermooru". W niedzielę wie­
czorem opera komiczna J . Straussa „Baron cygań­
ski" z gościnnym wvst(,pe.a p. Fr. Platów n ..

PO PiSY  UCZNIÓW SZKOŁY MUZYCZ 
NEJ DI. ŻELEŃSKIEGO odbędą sio  w  sali 
BOLONSKIEGO w  dniach 15 i W bm. o godz. 
8 miecz, i 19 bm. w teatrze „BAGATELA" 
o godz. 11 przed poł. B ilety do nabycia 
w składzie fortepianów W. BolonUciego, 
Rynek Gł. 34.

F I S I I A R M O N J E
SZKOLNE

J t M j T
długość 1 m 
t i m M i  C-2 m 

(wpKofć 112 m 

4 oktawowe 
synu imiryk

p o  z n i ż o n e j  r e n i e  Zł. C50.—
p o lrc a  S k ład  fo rtep ian ó w

Wł AO. BOLONSKI
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

Pr*y xmUni« *dr#>»o prosimy 
PT. Prenoraeratorów o łaskawo 
podanie dotychczasowego ad­
resu.

herbatę kalcao, kawę, k o n serrw  — i i n n .  tow ary  kolontaloo

n  lA f tO K W IC K irG O  —  Kraków Rynek 44.
Wysyłki odwrotnie — ecny bardzo przystępne;

Od piątku  10 b m

99 APOLLO l i
w  teatrze  Aw letlnym

Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata, oszałannające przepyekem naj­
subtelniejszej sztuki! Rozśpiewany, roztańczony poemat czrru, wdziętcu, muzyki, numoru i flirtu!

m
Wspaniały romans, młodej wiośnianej 
miłości pieknej dziewczyny i potężne­
go cesarza na tle życia dworskiego.M N f s t s  m m

owianego wytworną pikanterją, szampańskim dowcipem i humorem oraz zgiełkiem hulaszczych 
zabaw i wojskowych parad! — Najświetniejsze kreacje — żywiołowej, kuszącej, pięknej

LILJANY H M ulubieńca HFNRY GAliATA i uroczej UL 0AG0VER i w. i.
Realizacja genjalnych mistrzów reżyserii E. C harrela  i E ryka Do ro m era . 

Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości!

O d  p ią tku  1Q b . m.
99 SZTUKAi i w  k in o te a trze

N a jn o w sz ą  sent a r-a  , , P a r a m o u n t a

MISTIGRI
UWOELEWE RENADD ■ji tlw orny am ant N. NOEL i w. i.

Arcyfilm ten chwytu za serce i wywiera wrazeaie potężne i niezapom niane!

romans pełen dramatycznego napięcia i sensacyjnym 
epizodów! Frapuiaca treś*’! Wspaniała wystawa! Życie 
Pary ża w dzień i w nocy! — Główną rolę odtwarza no-

m - s m
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Z ycie  gysyodtm cze.
ieg banknotów niniejszy o 26 milj. zł.

,,G-L08 NARODU" z dnia 16-go Czerwca 103; .Nr 151

Po raz trzeci w ostanich paru m iesiącach 
wymienił Bank Polski część swego zapasu zło­
ta  (około 30 milj. zł.) na dewizy. W związku 
z tcm bilans dekadow y B anku za pierwszą de­
kadę czerwca w ykazuje zmniejszenie zapasu 
kruszcu do sum y 524 milj. 31 ty*, zł.

Równocześnie zapas dewiz, zaliczonych do 
pokrycia, zwiększy} się o 6 milj. 797 tys. zł. 
do sum y 45 milj. 215 tys. zł. Pieniądze i należ­
ności zagraniczne, niezaliczone do pokrycia, 
w ykazują spadek o 4 mil.]. 421 tys. zł., tj. sumę 
112 milj, 780 tys. zł- Portfel wekslowy zmniej­
szy! się o 1 mi.jlon 321 tys. zł. i wynosi 636 
milj. 209 tys. zł. S tan pożyczek zabaw ow ych 
spadł o 2 miljony 654 tys. zł. do sumy 114 
milj. 731 tys. zł. Inne ak tyw a w ynoszą kw otę 
135 milj. 375 tys. zł., tj. o 3 miljony 594 tys. 
zł. mniej niż w poprzedniej dekadzie.

W pasyw ach pozycja natychm iast płatnych 
zobowiązań zm niejszyła się o 8 milj. 823 tys. 
zł. do 152 milj. 242 tys. zl. Równocześnie obieg 
biletów bankowych spadł o 26 milj. 2S0 tvs. zł. 
do 1.076 milj. 628 tys. zł.

 o  —

P r z y s n ą  o d , '  1 " '  podatków.
P rojekt rozporządzenia o postępowaniu c- 

gzekucyjnem  władz skarbow ych, k tó ry  m a być 
rozpatrzony na posiedzeniu rady ministrów, 17 
b. ni,, zawiera między in.; dział o „ujawnieniu 
m ajątku ’1 p łatników  podatków .

W myśl tego działu, jeżeli egzekucja z ru­
chomości nie doprowadziła do zupełnego zaspo­
kojenia poszukiwanej należności, albo już z pro 
tokolu  zajęcia w ynika, że z ruchomości należ­
ność ta nie będzie w całości zaspokojona, albo 
jeżeli osoby trzecie zgłosiły prawo uzasadnia­
jące zwolnienie zajętych ruchomości od egze­
kucji, a  w posiadaniu zobowiązanego niema in­
nej ruchomości, w ystarczającej na zaspokoje­
nie, sąd, na wniosek urzędu skarbowego zobo 
wiąże go, aby złożył wykaz całego swego ma 
jątku i aby stwierdził przysięgą, że wykaz ten 
jest prawdziwy i zupełny, oraz że niczego ze 
swego majątku nie zataił, (art. 102).

W niosek o nakazaniu zobowiązanemu złoże­
n ia w ykazu 1 przysięgi sąd rozpozna na posie­
dzeniu nieiawnem, po wysłuchaniu urzędu sk a r­
bowego i zobowiązanego, o ile staw ią się na 
wezwanie (art. 104).

Sąd oraz za jego pozwoleniem urząd skar­
bowy moga zadaw ać zobowiązanemu inne je­
szcze pytania, zm ierzające do w ykrycia przed­
miotów i praw , do ktÓ T ycb mogłaby być skie­
rowana egzekucja (art. 105)

Jeżeli zobowiązany bez usprawiedliw iającej 
go nrzyczyny nie staw ił się do złożenia wykazu, 
bądź oHmówił odpowiedzi na pytania, lub zło­
żenia przysięgi, sąd, na w niosek urzędu skarbo­
wego postanow i zobowiązanego uwięzić podług 
przepisów  o przym usie osobistym oraz zagro­
zić mu dalszcm uwięzieniem na przypadek, gdy­
by w ciągu tygodnia po zwolnieniu nie dopeł­
n ił włożonego na niego obowiązku.. Uwięzienie, 
na podstaw ie każdego poszczególnego posta­
now ienia nie moż.e trw a? dłużej, niż 2 tygodnie, 
ogólny zaś czas uwięzienia nie może przekro­
czy? 6 miesięcy.

Uwięziony może w .każdej chwili żndn?. a b y  
w godzinach urzędowych był staw iony przed 
sąd celem złożenia w ykazu i przysięgi.

Załatw ianie odwołań podatkowych.
winno trwać nie dłużej jak pół roku.

Min. S karbu rozesłało okólnik do Izb sk a r­
bowych i do urzędów w spraw ie postępowania 
przy  rozpatryw aniu  odwołań od wymiaru po­
datku  obrotow ego za rok 1931. W edług lego 
okólnika w szystkie odwołania muszą być za­
łatwione w ciągu 6-ciu miesięcy od daty zło­
żenia. Zaznaczyć naieży, że odwołania były 
załatw iane niekiedy z opóźnieniem 2-Ietniem, 
co doprow adzało do bardzo poważnych kom­
plikacji.

Okólnik zaznacza poeatwn, że gdy wymiar 
podatku  okazuje się za duży, to należy ogra­
niczyć postępowanie egzekucyjne i ściąganie 
kw ot podatku do wysokości ustalonej w opinji 
komisji szacunkowej, przesyłanej do komisji od 
wolawcze.j. Ten punki okólnika- jest w yjątkowo 
poważny, gdyż daw niej ru jnujące egzekucje do 
prow adzały do zupełnego zubożenia płatników.

Okólnik zaznacza-, że gdy w ym iar podatku 
obrotowego za r. 1931 jest wyższy, niż w la ­
tach poprzednich, to moż-e to  nastąpić na pod­
staw ie konkretnych dowodów posiadanych 
przez władze skarbowe. Dowody te muszą być 
przedstaw ione płatnikowi.

W  kolejności rozpatryw ania odwołań >rzo- 
dew szystkiem  m ają być rozpatrzone odwołania 
tych płatników , k tórzy  prow adzą form alne keię 
gi handlowe.

D ziś
i dni następujth 

w kinoteatrze

D ziś 
dni następnych 

w kinotaatrze

Przebojowy, rewelacyjny film „Paramounta“.
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R. Mamouliana, twórcy filmu .Ulice Wielkomiejskie*

DR. JEMU i HE HYB
Potężny diamat według słynnej noweli STEYENSONA. — Arcydzieło, które wywiera nieza­
tarte wrażenia- — W roli Dra Jekylla nowa sława „Paramounta* artysta wspaniałego talentu

W roli Muriel, narzeczonej Dra Jekylla partner­
ka MAUR1CE CHEYALIERA z filmu „WesołyF R Y D E R Y K  M & R C H  

H  I R  Jporucznik* pełna 
wdzięku i piękności O P K I N SA  M

— Film ze złotej serji arcydzieł Param ounta.-------
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o 3 popołudniu. 

Ceny m ie jsc  już od  6 0  g r o sz y .
Najtaniej i najlepiej w „ U CI E S Z E "

Obóz wojenny pod murami Waszyngtonu.

lila marginesie konferencji o ulgach podatkowych
w zdrojowiskach.

Ucieczka do złota.
J a k  obliczają w ciągu ostatnich dwu mie­

sięcy sprow adzono do Polski za 20 milj. zło­
tych złota, które kupowali drobni oszczędza, ą 
cy wśród publiczności, uciekającej od innych 
w alut.

W ub. n iedzińę odbyła się w Szczawnicy 
konferencja zwołała z inicjatyw y krakowski-'] 
Izby przemysłowo-handlowej w spraw ie obniże­
nia cen pobytu i utrzymania- w zdrojowisku i 
związanej z tem kw estji ulg podatkowych. 
W szyscy cieszyli się, że władze chcą nawiązać 
kontakt z obywatelami, że chcą. posłuchać ,.przv 
słowiowego oszusta”, tego podatnika i zechcą 
dowiedzieć się o niedom aganiach i krzyw dach. 
Głos z dołu nie dochodzi do góry, gdyż kilka 
ścian odgradza których życie nie może rozbić.
Dużo spodziewano się, ale..

Przemówienia dyrektora Izby handl.-przem.
1 jej prezesa, tę tn ia ły  serdecznym tonem i były 
apelem do zgromadzonych, aby nie podnosili
cen, aby „brać urzędnicza", k tó ra  poniosła

tak  ogromne ofiary, mogła korzystać z polskich 
zdrojowisk. Jednakże trzeba wziąć pod uwagę, 
że główną przeszkodą w obniżeniu cen są o- 
rendałne podatki, dość powiedzieć, że trzeba 
liczyć na podatki i przeróżne publiczne opłaty
2 do 2.50 zł. dziennie od gościa. Słusznie zwró­
cono uwagę, że Szczawnica należy dzisiaj do 
najtańszych zdrojowisk, ceny bowiem spadły
0 30— 40 proc. od poprzedniego roku. Jeżeli 
się odliczy służbę, podatki, koszta związane z 
prowadzeniem przedsiębiorstwa, to  nie ma mo­
wy o am ortyzow aniu,, o robieniu inwestycji. 
Dzisiaj zdrojowiska zżerają siebie. N iestety nic 
pozwolono o tem mówić. Szkoda, że odbi 'rano 
glos obywatelom  chcącym opowiedzieć o bo­
lączkach podatkowych. Zamiast, się denerwo­
wać--należało wysłuchać, zbadać stosunki i u- 
sunąć zło, aby ułagodzić nastró j ludzi dzisiaj 
bardzo podrażnionyeh.

Praw ie nigdy nie wierzy się podatnikowi, 
gdy praw dę z’?zna. niemal zawsze, sypie mu o 
100 proc., 200 proc. czy więcej. Niejeden po­
datn ik  nauczony doświadczeniem zaczyna k ła ­
mać i szukać skutecznych środków  na to. aby 
jego kłam stw u uwierzono. I często znajduje 
skuteczny argum ent. N a prowincji do komisji 
szacunkowych powołuje się ludzi lękliwych, 
ktćrzy  zwyczainie bronią tvlko własnych inte­
resów. O statnio n. p. w Szczawnicy jeden z 
członków nie m ogąc znieść niesprawiedliwych 
wymiarów wyszedł za sali na znak protestu. P o­

zostało to jednak bez echa.
Zdarzały się w ypadki, że jednem u w yzna­

czano obrotu 65 tys. rocznie, a drugiemu, ma­
jącem u liczniejszą frekwencję 20 tys. Co n a  tą 
rażącą różnicę wpłynęło trudno zgadnąć. Chłop 
w sezonie idzie z drobnemi dziećmi na szopę, 
lub do stajn i, przez dwa letnie miesiące mieszka 
w najokropniejszych warunkach, aby zarobić 
trochę grosza. W ynajm ie dwie izby za 150 zł., 
a wyznacza mu się 500 zł. lub 1000. Ostatnio 
właścicielce sklepiku wyznaczono obrotu 9 tys., 
a  dochodu od tej sumy 4 tys. 800, a więc do­
chodowość przeszła 50 proc. Rentowność pen­
sjonatu w yznacza się 40 proc. (chociaż sezon 
trw a 2 miesiące a przez cały rok trzeba domy 
sto jące pustką konserwować, roKć adaptacje 
Atc.); ostatn io  nieco ten procent zniżono, ale w 
zamian nie odlicza się żadnych podatków tak  
państw owych, sam orządowych, jak  i zdrojo­
wych i przeróżnych opłat.

W oznaczeniu dochodowości przyjm uje się 
ryczałtow o w szystkie przedsiębiorstwa, nie u- 
wzglądniając, że jedne są prownlcizone uczciwi? 
drugie obliczone na wyży sk, nie uwzględnia się 
też i tego. to  jednego roku  eona pensjonatu 
w ynosiła 14 zl. dziennie, drugiego z powodu 
słabszej frekwencji 14 zł a. dzisiaj naprzykład 
0(j 6 _ 0  zł. D la urzęlilu Skarbowego j ^ t  cennik 
i według niego usta la  się obrót i dochodowość. 
Nie, uwzględnia się też i tego. że ceny produ­
któw  w zdrojowiskach są znaczono większe niż 
w K rakow ie, a w Szczawnicy, odl-rgłej od kolei 
o 40 kim są wyższe o 39— 40 proc.

W  jesieni 1931. po marnym sezonie, przyszło 
do Szczawnicy około 200 edyktów licytacyj­
nych. N a t y c h m i a s t  w y je c h a ła  delegacja do K ra 
k o w a .  aby przedstaw ić ciężkie położm ie p ła t­
ników. P rzy jęto  delegację, wysłuchano jej, no i 
egzekutorzy dalej urzędowali, ogłaszali licy­
tacje coś przez 2 tygodni?, mimo że zupełnie 
nikt, alo to nikt nic nie kupił, gdyż ludzie byli 
bez grosza. Minęła hardzo ciężka zima. K to zna 
stosunki na Podhalu, ten wie, że  ludzie kupo­
w a l i  otręby jęczmienne, aby przesiać „na bry­
ję” . że w  w ie lu  domach panow ał głód ,  że m u­
siano „borgow ać sól”, że r.iemal wszyscy żyli 
„na kredyt" zadłużeni w sklepikach. I znów; w

Od szeregu dni obozują pod W aszyngtonem ty siące  am erykańskich w eteranów  wojny św iato­
wej dem onstrując w dzielnicy rządowej za przeprowadzeniem swych postulatów . Widocz­
nie dem onstranci przygotowali się na dłuższy pobyt, skoro urządzili sobie w centrum m iasta 

szereg kuchni poiowych a na p ery frrjach  rozbili cale miasto namiotów.

maju, w czasie najw iększego przednówku, zja­
w iają się  'egzekutorzy, znów licytacja , znów to 
samo co w jesieni. Poco? Czyż tylko na to, 
aby koszta egzekucyjne powiększać, aby po­
datnika dalej niszczyć?

P odatk i w  Szczawnicy są krzyw dzące. Pen­
sjonaty czynne tylko w  lecie, mające 30 tys. 
obrotu płacą około 6 tys. (sześć tysięcy zło­
tych) podatków  i opłat, a  więc obrotowy, do­
chodowy, m ajątkow y, paten ty , od nieruchom o­
ści, drogowy, inw estycyjny, dalej zdrojowy in­
w estycyjny (10 zł od pokoju), przemysłowy, 
kasa chorych, asekuracja. (W łaściciel dwóch 
will o 15 pokojach płaci dwa paten ty , około 
400 zł.). Trzeba liczyć, że właściciel płaci 2 zł 
lub 2.50 samych podatków dziennie od gościa.

W ielki pisarz polski K arol Rostw orow ski 
powiedział, że rozum ny gospodarz daje krowie 
dobrzą jeść, aby mógł ją  dobrze doić. Tylko 
nierozum ny gospodarz powodowany chęcią 
chwilowych korzyści ucina krowie wymię. Nie­
ste ty  w  zdrojowiskach ucinało się wymię dojnej 
krowie. Szczawnica jako  przedsiębiorstwo jest 
doszczętnie zniszczona. W  szeregu wlil jest 
przymusowy zarząd, gtiyż z powodu nadm ier­
nych podatków  nie można było spłacać długów 
hipotecznych, niema mowy o inw estycjach a 
więc o wzmożeniu rentowności przedsiębior­
stw a, a tem samem o wzmożeniu jego siły po­
datkow ej

 oo---------

Pszenica amerykańska na ceie 
dobroczynne.

Ogromne zapasy pszenicy znajdujące się w 
posiadaniu Fcderal Karm Boardhi i ciążące za­
równo n a  rynku Stanów  Zjednoczonych, .jak ! 
na rynku światowym, skierow ały praktyczny 
um ysł Amerykan na fory filantropii. Mianowicie 
w am erykańskim  senacie na kom isji rolniczej 
postanowiono przeznaczyć 59 niilj. buszli psze­
nicy z wymienionych zapasów na cele dobro­
czynne, w szczególności na dokarm ianie bezro­
botnych. Jeżeliby ta  propozycja, została uchw a­
lona. i jeżeliby uprzednia uchwała przeznacza­
jąca 40 milj. buszli na ćsle Czerwonego K rzy­
ża była zrealizowana, to wówczas zapasy Fe- 
deral Farm BoarrTu spadłyby ze 140 !do 50 mili. 
buszli. Efekt, takiego stopnienia zapasów byłby 
niewątpliwie dużv i wpłynąłby na polepszanie 
cen na giełdach zbożowych.

 oo----------

Giełda krakowska.
¥łrahńw 1.-, czerwca. (V \TV Giełda. bez 0Kriv 

tńw. — W obrotach pozagiełdowych \%  pożTrzka 
dolarowa; 47.30—47.50 —  ?>% budowlana 34.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 15 czerwca Dewizy: Belgja 124.30: 

124.61: 124.99: Holandia 301.00 : 361.90: 360.10;
Londyn 32.65: 32.62; 32.30; 32.40; Nowy .Tork 
8.91; 8.93; 3.89: Nowy Jork telegraficznie 8.92; 
8.94; 8.90; Parrź 35.06: 35.15: 34.97: Szwajoarja 
174.00; 174.43; 174.57: Włochy 45.74: 45.97: 45.51; 
Berlin prywatnie 211.10. — Europejskie słabsze.

K U R S A  OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 70.
Pożyczki: i% inwestycyjna seryjna 94 50

i % stabilizacyjna 44—;
Za-

i%  dolarowa 47.25
43.50—43.75 — 10% kolejowa 101 _  Listy 
stawnie Banku O osp. Kraj. bez zmiany.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 12.30 — 
8.89.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dillonow- 
ska 45.50 — stabilizacyjna 42.25 — warszawska 
30 — ślaska 29.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurvch 15 czerwca. Paryż 20.17 1/8: Londyn 

18.79; Nowy Jork 5.13 1/8;: Belg;a 71.45: Włochy 
26.28- Hiszpan,ja 42.30: Holandja 207.56; Berlin 
121.40; Sztokholm 96.25; Oslo 93.25: Kopenhaga 
102.30; Sofia; 3.81; Praga 15.21: Warszawa 57.50; 
Riałogród 9.95; Ateny 3.39; Konstantynopol 2.50; 
Bukareszt 3.06: Ifels.ingfors 8.70, 
r u m —  ■— — — —— —

Piątek 17 czerwca.
Kraków- (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 

z Wieży Mairjaiok-fej. program na; dzień bieżący; 
12.10 Przegląd prasy; 12 20 Płyty: 12.40 Kom. me­
teorologiczny: 12.4.5 Płyty: 15 Kom. gospodarczy; 
16.40—18 Trasmisje z Warszawy; 18 Odczyt p. t. 
..Bałtyk iako obszar komunikacyjny", wygi. dr. 
W. Ormićki, docent ITn. Jag.; 18.26 Muzyka ta­
neczna 7 Warszawy; 19.15 Rozmaitości: 19-35 Pra­
sowy Dziennik Radiowy; 19.45 Pogadanka dla pań 
Dr. M. Solecka: „Higjena kobiety", 20—21.55
Tansmisje z Warszawy; 21.55 Wiadomości bieżą­
ce; 22—23.30 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 16.25 Zagadki muzyczne dia 
dzieci starszych; 18 Odczyt, z Krakowa; 19.45 
„Teatr a  rzeczywistość", wygł. red. N. Kopilewicz; 
22 ! ! ! Trzy wykrzykniki muzyczne w opr. p. W. 
Budzyńskiego.

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Przegląd prasy: 
12.40 Państw. Instytut Met.: 12.45 Płyty; 13.35
Płyty: 15 Komunikat, gospodarczy; 15.10 Płyty! 
16,80 Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych, 
15.35 Płyty: 16.35 Komunikat dla żeglugi i r r r a ­
ków; 17‘Muzyka lekka w wyk. orkiestry Z w. Dru­
karzy pod dyr. S. Snieekowskiego: 18 Odczyt
z Krakowa; 18.20 Muzyka taneczna; 19.15 Rozmai­
tości; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 
Przegląd rolniczy Prasy Zagranicznej z Wilna; 
19.55 Program na dzień następny-; 20 Koncert sym 
foniczny. Wyk.: Orkiestra Fiiharmonji Warszaw­
skiej pod dyr. E. Młynarskiego; 21.50 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 2i .5.5 Państw. Instytut Met.;

Katowice (408.7). G. 12.20 Intermezzo muzycy 
ne; 15.10 Intermezzo muzyczne; 15.30 Bajeczka 
Cioci Heli dla dzieci; 18 St. Gątarski: ;;Z Pole­
sia"; 19.45 Odcinek powieściowy; 22.45 Intermez­
zo muzyczne; 23 Skrzynka pocztowa w 
francuskim. Omówi dyr, P. R. Katowice —- St. Ty­
mieniecki.
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Z  © S T A T M E . J  C H W I L I .
Aresztowania wśrńrl ?«ńrów  we Lwowie.

Warszawa 15. 6. (Telef. wł.). W W arszawie 
, u la ły  skonfiskow ane „ABC« i „Ilustrowany 

Kurjor Codzienny' za doniesienia w sprawie a- 
rfśz tow ania Schillera'.

’ ' Na podstaw ie przeprow adzonych we Lwo- 
wie dochodzeń i rew izyj aresztów ®oq oprócz 
Schillera i aktorów  Damięckiego i Wojdana- 
Swojdzińskiego również inż. Unanicca. Schiller, 
po' pirzesłuohaniu, został zwolniony. Nie jest 
wykluczone, że w wyniku dalszego śledztwa

lw ow ska porozumiewa się z m inistrem  spra­
wiedliwości co do kroków , jak ie m a daloj 
przedsięwziąć. Zarząd Zaspu zawiesił aresztowa 
nych aktorów' w prawach członkowskich i w y­
słał do Lwowa delegata, celem zbadania na 
miejscu, jak faktycznie przedstawia się cala 
afera. Aresztowany inżynier Unaniec pozosta­
wał w zażyłych stosunkach z Schillerem i Da­
mięckim. Utianicc je st Ukraińcem i nazwisko 
jego znajduje ale rówmież na skonfiskowanej

zostanie ponownie aresztowany. P rokuratu ra  \ odezwie przeciwko wojnie antysowieckiej.

Wrzenie strajkowe wśród robotników łódzkich.
Warszawa, 13. 0. (TelJf. wł.) Spraw a straj­

ku powszechnego w przemyśle włókienniczym  
w Łodzi, omawiana hyla na posiedzeniach za- 
rząldów związków robotniczych. Na dziś na go­
dziny wieczorne "z o s ta ły W yznaczone narady de­
le g a tó w  faorycznych wszystkich związków, w 
ceiu o * w ie n ia  dalszej akcji. N a zebraniu tom 
będzie w ybrana komisja strajkowa, która czu 
wać ma nad nrzeprowadzeniem strajku we 
wszystkich zakładach i utrzymywaniem kontak­
tu z inneml ośrodkami przemysłu włókiennicze­
go w Polsce, t

Czynniki rządowe zainteresow ały się kw e­
st-ją, grożącego strajku . wobe.e czego spodzie­
wane jest podjęcie ze strony rządu kroków po­
średniczących. Wrzenie wśród robotników nie

ustało po naradach u wojewody Jaszczołta. 
Robotnicy w dalszym ciągu urządzają zebraum 
demonstracyjne i domagają się ogłoszenia straj­
ku na robotach sezonowych. W  W idzewskiej 
M anufakturze strajku je przędzalnia odpadkowa. 
Robotnicy nie chcą się zgodzić na obniżkę plac, 
gdyż gdyby ona nastąpiła, to tygodniowy za­
robek robotnika wynosiłby najwyżej 14 zł.

Ya dzień dzisiejszy została zwołana druga 
konferencja w inspektoracie pracy w sprawie 
tego strajku. Jeżeli konferencja nie doprowadzi 
do ugody, to  robotnicy przędzalni odpadkowej 
zwrócą się do innych oddziałów M anufaktury 
W idzewskie] o poparcie ich strajku. Strajk ta­
ki wybuchiny jeszcze przed strajkiem ogólnym.

„Dz.en źa?oby“ w Niemczech,

Spury na konferencji rozbrojeniowej.
HERRIOT W OBRONIE DOTYCHCZASOWEJ POLITYKI FRANCUSKIEJ.

Genew aę 15 czerwca. D elegat niemiecki zio- ku konferencji przez delegację niemiecką i w  
zył wczoraj konferencji rozbrojeniowej nowy ■ gruncie rzcozy niczego noweg-o nie przynosi, 
memorjał, w k tórym  żąda, aby za p o d staw ę . to jednak forma jego budzi powszechne zdu- 
rezbrojenia jakościowego służyły postanowię- mienie Nadolny w ysunął projekt, k ory do- 
nif. Traktatu Wersalskiego, zabraniające, Nicm. ' 
com utrzym yw anie lotnictw a wojskowego, lo ­
dzi podwodnych, okrętów  linjowyeh, czołgów 
i arty lerji ciężkiej. Memorjał ton, k tóry  demon­
stracyjnie został poparty przez delegatów Ro­
sji sowieckiej i Włoch, określony został przez 
dzisiejszą prasę francuską jako manewr zmie­
rzający do unicestwienia dalszych onrad konfe­
rencji rozbrojeniowej.

„Matm” pis-ze: Zaraz na początku w czoraj­
szego posiedzenia delegacja francuska speetrze 
gła, że znalazła się wobec tiójprzym ierza. -skla 
dającego się z Niemiec, W ioch i Rosji sowiec­
kiej. Nio ulega wątpliwości, żo te trzy państwa 
pragną się w’ycofać z generalnej debaty komi­
sji głównej, myażaiąc. iż będzie to dla nich ttaj- 
wygodniejsza forma taktyki

N astępstw a tego chwilowego -.sukcesu nie 
kazałyby jednak długo, na siebie czekać. W każ 
dym razie konferencja rozbrojeniowa znala/Ja 
się na pewien moment w niebezpiedteńsiw ie, 
iż zostanie pogrzebana. Na szczęście m anewr 
ten został rychło .sparaliżowany i kmisja-lglów- 
na przystąpi wnet do obrad jawnych.

• it  -„Petit Parisien” stw ierdza: Jakkolw iek 
wczorajszy m anew r niemiecki w zupełności od­
powiada stanow isku zajmowanemu od począt

•szczętnic zniekształca een.s wniosków kom isyj 
tecłmicznych. Powołuje się. na spraw ozdania 
tych kom isyj i poprzednia uchwalę komisji 
głównej, aby pod płaszczykiem rozbrojenia ja ­
kościowego żądać uogólnienia ograniczeń zbro­
jeń nałożonych trak ta tam i pokojowemi na 
N iem eyU  i .h  dawnych kom batantów . Prcm jcr 
francuski oczywiście nie inógł tego planu prze. 
puścić b.ęz zastrzeżeń. W kilku krótkich, lecz 
w yraźnych zdaniaeh Herriot podkreślił koniecz 
ilość kontynuowania w Genewie dotychczaso­
wej polityki francuskiej. Nikt nie miał żadnych 
złudzeń co do znaczenia tego ostrzeżenia, -któ­
re o tyie byfo wymowniejsze, iż zamykało drzwi 
przed każdą dalszą dyskusją. Niezależnie od 
togo koniecznego o.sfrzcżenia należy podkre­
ślić wzburzenie, jakie w kolaeh angielskich i 
am erykańskich wzbudził m anewr n iin reck i. 
Kola .te popierały dotąd ideo rozbrojenia jako ­
ściowego nio myśląc, żo pewnego dnia może się 
ona zwrócić przeciw interesom anglosaskim, 
ponieważ Nadolny żąda zniesienia wszystkicn  
okręxótv pancernych powyżej 10 tysięcy ton, 
z których składa się flota amerykańska w 44 
procentach.

..Journal” dowiaduje sio. żo w czorajsza roz­
mowa H errio ta z Orandim dotyczyła p ro jek tu  
niemieckiego i minia przeoieg dość burzliwy’.

Warszawa, 15. 0. (Telef. wk) D ziesiąta ro­
cznica pow rotu Górnego Śląska do macierzy 
polskiej proklamowana została przez nacjona­
listów niemieckich jako dzień żałoby całych 
Niemiec. W manifestacjach urządzonych z tej 
okazji wzięty także udział kola rządowe.

N adprezydent prowincji śląskiej wydał do 
ludności odezwę, w której tvzywa do nianifesfa- 
eyj protestacyjnych przeciwko przyłączeniu 
Śląska do Polski. O godz 12 wstrzymano na 
terenie całego niemieckiego Śląska na znak ża­
łoby, ruch koło-wy na przeciąg jednej minuty'.

Grupy młodych hitlerowców przybyły nad gra 
nicę polsko-niemiecką i śpiewając pićstii anty 
polskie manifestowały swe nastroje, Na widok 
polskich strażników  poczęto wznosić okrzyki 
antypolskie, jednak dzięki rozwadze i zimnej 
krwi naszych posterunków  do zajść nie doszło.

W  wielu miejscowościach Ś ląska Opolskie­
go odbyły się zgromadzenia, na których zjawili 
się również przedstawiciele władz rządowych. 
Na zgromadzeniach podnoszono konieczność re­
wizji granic i och brania Poisce Górnego śląska  

— — -oqo----------

Dziś otwarcie konferencji lozańskiej.

Chcą najpierw wywalczyć H ienom  wolność"
PRZEMÓWIENIE HITLEROWCA STRASSE RA W RADJO.

Berlin, 15. 6. (PAT.) Przywódca narodowych 
socjalistów  Strasser wygłosił przed mikrofonem 
mcm ę propagandową w której m. i. oświadczył, 
że parł ja hitlerowska- nie uw aża zagadnienia 
ustro ju  państw a za pierwszorzędne. H itlerowcy 
wychodzą, z założenia, i i  naród niemiecki do-

na formę ustroju najbardziej mii odpowiadają­
cą. Narodowi socjaliści r.-e chcą nowej wojny, 
ale nie odrzucają jej, o ilcby rozpraw a orężna 
m iała doprowadzić do odzyskania niepodległo­
ści (!) politycznej.

Radjostacje krajów południowych Niemiec
piero po odzyskaniu wolności (!!) zdecyduje się odmówiły transmitowania mowy.

Zamachowisc Matuszkr przed sądem
Wiedeń 15 czerwca-. Przed tlftejlzftfl sądom 

krajów ym rozpoczął się dziś proces przeciw 
sprawc’- szeregu zamachów kolejowych w A- 
ustrji, Niemczech i na Węgrzech, Sylwestrowi 
Matus7.ce. Proces budzi wiUkie zainteresowa- 
nie.

i’,i załatw ieniu formalności wstępnych i od- 
ozy anin ak.fu oskarżenia, obejmującego 30 
efroii pi ma maszynowego, przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonego. Z apytany o zawód 
M atuszka, k tó ry  podczas odczytyw ania aktu 
o- knrżenia, zachowywał się nerwowo i chwila­
mi płakał — odparł, żo jest zamachów ceni ko­
lejowym. W dalszym ciągu kreśli swoje prze­
życia na froncie włoskim i rosyjskim , gdzie był 
dowódcą oddziału szturm owego. W pewnej 
chwili Matuszka, wybucha płaczem i powiada, 
żo na wojnie, doprowadzony został do lego 
stanu prYchicznego, w Jttirym  sio znajduje, 
a któ ry  uważaja za symulacją.

Z apylany j rzez przewodniczącego, czy był

w Paryżu, oskarżony odpowiada, że nie wie. 
Mn. wrażenie, żo nio. Do W iednia przyjechał 
pierwszy raz w r. 1927, a  w rok  później prze­
niósł się tam na stale. W spominając o fundacji 
k ry p ty  w kościele w miejscu rodzinnem i o 
w zruszeń iu, jakiego doznał podczas jej poświę 
cenią, oskarżony klęka przed trybunałem. Da­
lej opo .chda M atuszka długą historję o „dncłnt 
Leona , k tó ry  nak łaniał go do założenia 
sekty zamachowców kolejowych. Zamachy te 
miały zastraszyć władze kolejowe całego świa 
ta i zmusić je do wprowadzenia wszędzie elek 
trycznośei, co byłoby najlcpszem rozwiązaniem 
kwest-ji bezrobocia.

Dalej mówił o rzekomych swoich wynalaz­
kach zapobiegających wypadkom kolejowym. 
W  spraw ie dokonanego zamachu kolejowego 
pod Anzhach zapew nia Mafiwzka, żo nie miał 
zamiaru krzywdzić ludzi. Chodziło mu jedynie 
o wywołanie sensacji.

 :o()0 :---------

OBOWIĄZEK u b e z p i e c z e n ia  r o z c ią ­
g n ię t o  NA MALE ZAKŁADY.

W arszawa ! ”>• ®  (Tc-Icf. wk). Nowela 0ó 
nstaw y o ubezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia w prow adziła pewno zm iany zasadnicze. 
Rząd wyda, rozporządzenia, m ające rozszeryć 
obowiąek ubezpieczenia od bezrobocia również 
na robotników' przedsiębiorstw i zakładów pra­
cy, zatrudniających mniej niż 5 pracowników, 
gćly do tąd  obowiązkiem ubezpieczenia, ohjęfo 
by !y zakłady, zatrudniające conajmniej pięciu 
pracowników. Uurnwin-ieni do korzystania z za­
siłków' funduszu bezrobocia są robotnicy, po­
dlegając', obowiązkowi ubezpieczenia, których* 
stosunek najm u został rozw iązany i którzy 
w  12 miesiącach przed dniem zgłoszenia prawa 
do zasiłku podlegali conajmniej przez 26 tygo­

dni takiemu obowiązkew.. Rop rzednie wystar­
czał okres 20 tygodni.

PRZEWOZY TOW ARuW  NA OKRĘTACH 
POLSKICH.

W arszawa, 15. C. (Tcl F, wł.) S tatk i cztcrcc], 
przedsiębiorstw’ okrętowy cli polskich przewiozły 
w maju przeszło 70.000 tonn, w tcm wr okspor- 
(ic z Polski ponad 04.000, w przywozie do P ol­
ski o:000 tonu, zaś w przewozie między portam i 
zagraniczncftii 5.000 tonn.

Warszawa, 15. 6. (Telef. wł.) .Tan Lorento  
wiez podpisał umowę z Zaspcm jako kierow nik 
literacki teatru  Zaspu w W arszawie. Sekrata-

Genewr, 15 czerwca. Otwarcie konfe-encji 
lozańskiej nastąpi jutro przed pulndnieni o go­
dzinie 10. Wstępne obrady rozpoczynają się 
dziś o godz. 17, Obrady będą miaiy charakter 
poufny, przy zupełnem wy kluczeniu publiczno 
ści i prasy.

Dziennik genewski .Journal t!es Yations" 
dowiaduje się, że w kwestji reparacyjnej mię­
dzy Mac Donaldem a Herriotem osiągnięte zo­
stało porozumienie następujące.

1) Moratorjum zostaje przedłużone do gru­
dnia br i 2) utworzony zostanie specjalny ko- 
mitet, który' do tego czasu opracuje szczegóły 
planu ostatecznego rozwiązania kwestji repa 
racyjnej i długów wojennych.

W dziedzinie rozbrojenia m ają być powzię­
te uchw ały wzy wające Niemcy do podpisania 
rozejniu politycznego oraz do rezygnacji z ró­
wnouprawnienia w  dziedzinie zbrojeń i rezy­
gnacji z żądań rewizji traktatów pokojowych.

WYJAZD MINISTRÓW DO LOZANNY 
Genewa, 15 czerwca, Rozpoczcye w’ sobofę 

w Paryżu a kontynuowmne w poniedziałek i 
w torek w Genewie rozmowy prywatne między 
poszczególnymi mężami stanu zostały' dziś 
przeu południem zakończone. Prcm jcr francusk i 
H euiot i prem jer angielski Mac Donald odje­
chali dziś w południe w autach do Lozanny’. 
W yjechali rów-nież inni ministrowie, k tó rzy  
wezmą udział w’ konferencji lozańskiej. Prze- 
tlcwszysUdem Herriot i Mac Donald odbyli 
jeszcze jedną rozmowę, która trwaia przeszio 
godzinę i 'toczyła się na temat spraw związa­
nych z konferencją lozańską. Dalej odbył Her­
riot dłuższą rozmowę z głównym delegatem  
amerykańskim na konłerencię rozbrojeniową 
ambasadorem Gibsonem i holenderskim mini­
strem spraw' zagranicznych Belaertsem. a. pó­
źniej złożył wizytę włoskiemu ministrów'! spraw  
zagranicznych Grandiemu i ministrowi Zais- 
skiemu.

Zmiana nragmatyki u rze iln iuej?
Warszawm, 15. 6. (Teicf. wł.). W  kołach 

urzędniczych utrzym uje sin uporczywie pogło­
ska, że w najbliższymi czasie ma się ukazać de­
kret Prezydenta Rzpltej, zmieniający częścio­
wo postanowienia ustawy o pragmatyce urzęd­
niczej. W edle tych  pogłosek ma, nastąpić od­
dzielenie grup uposażeniowych od stopni służ­
bowych. Uposażenie ma być przyw iązane do 
stanowiska służbowego faktycznie pełnionego 
przez urzędnika. Nowre przepisy nragm atyki 
urzędniczej weszĘyby w życie już od 1 lipca.

Niemcy podwyższyły cło na drzewo.
Dziennik Ustaw  Rzeszy niemieckiej z dnia 

t ł  bm. ogłasza szereg podwyżek niemieckich 
stawek celnych na drzewo i wyroby drzewne, 
wchodzących w życie z dniem 1 lipca h r- M. in. 
s taw ki na pewne gatunk i nieobrobionego drze­
wna m iękkiego podniesione zostały z 12 na 40 
fenigów za cetnar m etryczny, staw ki na, pod­
kłady kolejowe z drzewna tw ardego podniesio­
no z 80 Tcnigów do 1 marki, na podkłady z drze 
w a miękkiego z 40 fi nigów na 1 m arkę. S taw ­
ki na drzewo opałowe, któro dotychczas było 
wolne od cła wynosić bodzie obecnie 40 feni- 
jtów od ce tnara  metrycznego, s taw k i na węgiel 
drzewny podniesiono z 2,30 m arki n a  4 m arki, 
na trociny z 2.40 na 4 marki. Clo na forniery 
podniesiono zostało z 15 na 18 m arek, cło na 
niebie i części meblowe niefornierowa.ne z 10 
na 15 m arek, w stanie surowym i wykończo­
nym z 16 nn 20 marek.

Scalenie epzekucyi podatkowych,
Warszawa, 15. 6. (Telef. wł.ł. W najbliż­

szych dniach ma sic ukazać rozporządzenie 
wdadz skarbow ych o scaleniu egzekiteyj podat­
kowych. Scalenie egzekucyj m a objąć m iasta 
powiatowe i pow iaty już od 1 sierpnia. W m ia­
stach wojewódzkich .scalenie egzekucji nastąpi-

rzem generalnym teatru  będzie p. Je rzy  Kossow | łohy od 1 września, zaś na terenie W arszawy, 
SIU, ■ LodU i Lwowa od 1 października.

ODRZUCONY PROTEST SENATU GDAŃSKA.
Warszawa, 15. 6. (Telef. wł.) O godz. 12.15 

do kom isarza generalnego Rzplitej w G dańsku 
p. Papeego p rz y ln ł przedstawiciel senatu gdań­
skiego i złożył notę protestacyjną przeciwko 
wpłynięciu kontrtorpedowca „\Vichra,! do por­
tu gdańskiego. Przedstaw iciel senatu  zażądał 
opuszczenia Gdańska przez polski kontrtorpe- 
dowiec do godziny l i t e j .

Przedstaw iciel Polski dr. Papee odpowie­
dział. że pow itanie eskadry angielskiej odbyło 
się wedle przyjętych zwyczajów międzynarodo­
wych a dokonanie tego pow itania było obo­
wiązkiem Polski wobec G dańska, pozostające­
go pod protektoratem  Rzplitej. P. Papce o- 
świadezył, że nie przyjmuje do wiadomości notv  
protestacyjnej ani przedstawionego terminu, co 
do opuszczenia Gdańska przez polski kontr- 
torpedowiec. O godz. 15 na pokład p m  była 
delegacja eskadry angielskiej, ażeby złożyć re­
w izytę polskim oficerom. Po tej rewizycie, k tó ­
ra przeciągnęła się dluższ.y czas, o godz. 16.1(1 
„Wicher*’ opuścił port gdański.

PRZYWRÓCENIE HITLEROWSKICH 
ODDZIAŁÓW'" SZTURMOWYCH.

Berlin. (FAT). Przczydent Rzeszy podpisał 
dfciś dekret, uchylający zakaz istnienia naro- 
dowo-socjalistycznych oddziałów szturmowych. 
W edług inficnnaeyj Rinaa Conti, dekre t uchyla 
również zakaz, noszenia mundurów przez od­
działy szturmowe. Utrzym any m a hyć w mocy 
tylko zakaz urządzenia demonstracyj i maso­
wych wymarszów przez szturmowców.

 oo---------
Bruksela, 15 czerwca. Podczas dzisiejszego 

posiedzenia Izby belgijskich strzelił z galerji ja­
kiś osobnik z rewolweru w stronę fiakcii so­
cjalistycznej. Sprawcę ujęto Jest nim pewien 
bezrobotny, którv m:a! osobistą urazę do jedne­
go z posłów socjalistycznych. N ula chybiła, nie 
trafiając nikogo.

Rzym. (PAT.) Skutkiem zJego nastawienia 
zwrotnicy, pociąg pospieszny idący' do W"enecji, 
zderzył się z innym pociągiem, skutkiem cttgo  

LłO osób odniosło rany'.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O WI E Ś Ć .

 O0i>—
— Jestem niezmiernie szczęśliwy.. .  niezmier­

nie — bąkał, nie wiedząc, jakby z miejsca zaczepić 
o rzecz najważniejszą.

— Wiem dotąd tyle, że dobrze tańczysz i masz 
siłę w sobie! — przeciągnęła omdlałym gestem sw'e 
ramiona.

Siłę może i m am ... ale do tańca mi daleko. 
Pani hrabina żartuje. W jej eksperjencji...

— Nie cierpię tego słow a!.!. Wszystko — 
prócz „eksper jencji” . . .

— Pani hrabino! Koszary moje dalekie były 
od Schónbrunnu.

 ̂ Szkoda — wiesz? — szkoda, że cię nie było 
w Schonbrunnie. Jesteś rosły i piękny. Mógłbyś tam 
święcić triumfy, gdybyś się zjawił jak hrabia jaki 
lub książę w najmodniejszym fraku albo w galowym 
mundurze — ze wstęgami orderów ...

— Orderów? . ..
— Masz do tego prawo, choćby dlatego, ześ 

piękny. . . Tyś powinien wyżej się urodzić.
— Nie rozumiem, pani!
— Zrozumiesz, dzieciaku! zrozumiesz! — roze­

śmiała się dziwnie i przerzuciwszy nogi na otomanę, 
przybrała pozę pół-leżąca, jak madame Recamier 
na portrecie David a. — No, zbłiż się, siądź tu przy 
mnie! porozmawiamy trochę! — wyciągnęła doń 
rękę.

Dawidowski miał uczucie, że buty mu jeżdżą po 
posadzce, jak po lodzie. Jeśli natychmiast nie

chwyci za deskę ratunku, runie stracony!
— Pani h ra b in o ! ... — zabełkotal, usiadłszy 

na skraju otomany, gdy mu obie ręce uwięziła 
w swych dłoniach. — Mówią.. .  że pani ' we 
W iedniu.. .  młodego Napoleona poznała... księcia 
Reichstadt...

— Czy to tak ie ... ważne? — wzruszyła ramio­
nami hrabina.

_— O cóż pytać się może syn cesarskiego 
żołnierza? syn, któremu sie marża szlaki jego 
o jc a ? ...

— „Szlaki jego ojca”. Dużoś mi powiedział.
— To znaczy — mój ojciec bił się pod Napo­

leonem, a więc szlaki Cesarza były jego szlakam i... 
Pani hrabina - zrozumie, że dwaj synowie: jeden 
cesarski, drugi — żołnierski — mogą myśleć 
o sobie.

— Hm! to jest romantyzm — lecz nie sądzę, 
żeby był ciekaw y...

Dawidowski, czując, że hrabina chce odsunąć 
narzucony niezręcznie temat, ’ siedział, jak na 
szpilkach.

— Jak chcesz — ustąpiła niecierpliwie hra­
bina — powiem, ale krótko, bo nie mam tu wiele 
do mówienia.. .

— D ziękuje.. .
— W tłumie europejskich wielkości, w Sehón- 

brunnie czy Burgu, gdzie arcyksiążęla prym zawsze 
wodzili, trudno było mi się oglądać za niesfornym 
chłopcem, który nie miał jeszcze, lub nie chciał 
mieć wstępu na baie. Kimże zresztą we W iedniu 
był syn uzurpatora?

— U-zur-pa-to-ra? — nie chciał wierzyć Dawi­
dowski, czy dobrze słyszał.

— Wiem, że udawał wtedy samotnika — 
Hamleta czy W erthera — jak fo było modne. Po 
lekcjach z nauczycielami wymykał się zawsze na

1 przejażdżki konne. Nawet księżna Parmy i  guwer- 
'• ner, hrabia Dietrichstein, okiełzaś go nde mogli. 
! Dwóch tylko młodych ludzi zaszczycał jaką taką 

przyjaźnią: hr. Prokesch-Ostena i hr. Esterhazy’ego; 
Hrabia Maurycy, jako smukły W ęgier, miał w salo­
nach wzięcie pierwszorzędne. Jego gorącym spojrze­
niom żadna dama dworu oprzeć się nie m ogła.. . 
Ginęły za nim. Ginęłyby i za tobą, mój chłopaku! 
Teraz dopiero widzę, jakżeś do niego podobny... 
Teraz w idzę.. .  — głos jej nabierał brzmień tak 
aksamitnych, że „chłopak”, w obawie, by nie rzu­
ciła tematu, w lot zagadnął:

— A książę?
— Książe, książę! — zniecierpliwiła się h ra­

bina. — Poznałam go przypadkiem przez — 
Esterhazy‘ego. Maurycy pokazywał najnowsze maj- 
sterszyki ogrodników schonbruńskich mnie i kilku 
innym pannom z wiedeńskiej socjety. Zwiedzając 
park, natknęliśmy przy basenie Neptuna na roman­
tycznego samotnika, który tam dumał nad złamaną 
szpicrutą, jak byronowski bohater. Bonaparte, 
ujrzawszy się przyłapanym, powstał i zbliżył sie do 
nas tem bardziej, że prócz Esterhazy’ego była 
z nami Nandyna Karolyi, k tó rą .. . znał już przedtem.

Zasłuchany podchorążak nie dostrzegł zapewne, 
że nazwisko Nandyny Karolyi padło nazbyt matowo 
i że brwi hrabiny drgnęły przytem lekko.

— Esterhazy przedstawił mnie synowi księżnej 
Parmy, który, usłyszawszy moje nazwisko, zapytał, 
czy jestem Polką.

Dawidowski porwał sie w zapale.
— Zapytał? on? książę Reichstadt? — głos 

mu zadrżał najczystszem wzruszeniem.
— No, zapytał, zapytał — i odszedł — ze 

złamaną szpicrutą.

{Ciąg dalszy nastąpi).

PORADNIA ARTYSTYCZNA
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KRAKOWIE, PLAC SW. DICKA 5.
Te le fon  117-08, kon to  P.K.O. 405.440  

-< N N K
przyjm uje w szelk ie  p race m alarskie; 
dekoracyjne, sta lugow e, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza plerw szorzędnem i siłam i 
rzem ieśln iczem u Na żądanie projekty  
w skali Poradnia dostarcza g ra tlś . —

f  BftCZUOSC PSZCZELARZE!|
•  = =  ===== ===== : •  
$  Miodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita da •
•  miodu, węzę sztuczni z n a j g ł ę b s z e m l  ko- J  
2  mórkami pod gw arancji z czystago pszczelnego 9  
9  wosku, oraz wszelkie inne przybary poleca najtaniej •

|  M I C H A Ł  P O P O W  ?
(dawniej W. Gawor)

9 Pracow nia blacharska, oraz w ytw ór-
•  nia przyborów  pszczelnlczych.
9  KRAKÓW, ul. iw . Tomasze I. 2. w podwórcu*

f  y . C e n n ik i  w y s y ła m  b e z p ła tn ie .
•  W ykonuje równie* w szelk ie roboty w  zakres blachar- 
9  s tw a w chodzące jak krycie  dachów, wież kościołów,
•  oraz usku teczn ia  n a p raw y  tychże tak  w miejscu jak
•  i na  p row incji. Oferty na żądanie bezpłatnie.

Wytwórnia Kilimów
Ireny G utw ińskie j  89

Absolwentki państw , szkoły przem . art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

pa

Księża z całej Polski
. =  w sezon ie]

zn a jd ą  g o ś c in ę  w  o d n o w io n y m

DOMU ZDROWIA KSIĘŻY
w Zakopanem

(Szkolna 10).

Całe utrzym anie Od 6 z ł. do 9 z ł.

PENSJONAT PRYWATNY
6 -k la so w y

z , V  nauk. J  v ‘
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b lisk o  s ta c ji k o lejow ej, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrabiają  

szkolne zadania.
Po ukończeniu  Zakładu dostateczn ie  
są przygotow ane do zdania egzam lnn  
do 7-ej k lasy rządow ego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliw a opieka zapew niona.

P r z e t a r g
na roboty żelbetowe i murarskie bez 
materjału ogłasza Komitet budowy koś­
cioła w  Dz. XI. w  Krakowie. Warunki, ry­
sunki przejrzeć i formularze p o d j ą ć  
można w biurze kierownictwa budowy 

Kraków, ul. Krupnicza 12. 
Termin wnoszenia ofert zamkniętych 

do Urzędu parafialnego ul. Zagrody 17. 
Dębniki upływa 23-go b. m. godz. 12-ta.

Komitet zastrzega sobie w olny wybór 
oferenta, lub nieuwzględnienie żadnej 
oferty.

Przewodniczący K om itetu budowy;

X. San Sysusor.

atak utulili
Damskie po ra ły  od 1.40!
Również skarpetki, ręka- 
wiczki bieliznę damską

i męską poleca

Zofia AfcsaSfowo
Kraków, W iślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

Żegiestów
W illa

99

9 9
Profetorowej Babińskiej

poleca
na czerwiec
piękne słoneczne po­
koje z werandami. 
Wikt smaczny i zdrowy. 

Ceny bardzo przystępna.

Ł*
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Kawę surowa i palono,
H erbatę Ceylońską, Kakao H olendersk ie  w  najlepszych  

gatunkach po przystęp n ych  cenach
poleca

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
K rak ów , u l. F lo r jn ó sk a  L. 49.

H o te lo m  p e n sjo n a to m  k a w ia r n io m  r a b a t .  
-  ==j§ W ysyłki na prow incję od w rotn ie . : ■■
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£ SMIERDZONKA n|Ounajcem IIZ Z Z *  5
!  Wskazania lecznicze; Katar plur, rsom aty im . podagra, para liż, choroby n e rw ow e, n ie d o k re w n o if. ■  
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Kapelusze
męskie

na obecny sezan po 
cenach zniżonych

poltca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkow ska 24

Dom XX. Marków.

■ b m o h m

PIANINO
p ię k n e  

wubtfnej marhi
tanio —  sprzedam 

w Nowym Sęczu ul. Rejtana 

naprzeciw  cmentarza.

Skierska.

K s i ę g a r n i a  Krakowska
Kraków ulica św. Krzyża 18.

Zmarły niedawno O. W ik tor  C a th re in  T* J., 
jedna z największych powag w  dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził:

„Książka ta powinnaby się  znajdować w  rę­
ku każdego katolika w ykształconego, a zw ła­
szcza  każdego księdza“.

tfiniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w  polskiem tłu­
maczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana Karzsnkiewicza
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w ósemce, stron 106. Cena egz. brosz, tylko z l .  3*20 , 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym  lub na konto księgar­
ni w P. K. O. Nr. 404-620. z t . 3*69 , za pobraniem  
pocztowem z l .  5"05 .

W y s y ł k ę  na zamówienia zam iejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane . . 60 ..
Komunikaty po kronice , . «l) .

na 1-szei . 70 . CENY OGŁOSZEŃ
Drobne za wyraz *4*

Układ tabelaryczny o 60% droiej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30*/o droiej.
Za zastrzeżenie miejsca'dólicka aię, 25 prdo. .
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